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W Nr. 9 „Zwrotu“ z dnia 5 marca br. ukazał 
się artykuł znakomitego uczonego, dr. Fr. Bu- 
jaka, profesora Uniwersytetu Jana Kazimierza. 
pod powyżsyym tytułem, który pozwalamy s0- 
bie przedrukować, po opuszczeniu ustępu, który 
uległ konfiskacie. (Przyp. Red.) 

Przewrót majowy był skierowany 
przeciw gabinetowi W. Witosa, a i po- 
tem walczono z nim jako przedstawicie- 
lem zorganizowanych w Stronnictwie 
Ludowym chłopów i wyrazicielem ich 
praw do wpływu na losy Państwa. Wal- 
czono przeciw niemu, chociaż był go- 
tów do współdziałania, chociaż był go- 
tów cofnąć się od tworzenia rządu właś. 
nie na rzecz Marszałka Piłsudskiego w 
r. 1926, choć poważnie przyczynił się do 
sankcjonowania przewrotu przez udział 
posłów ludowych w wyborze Piłsudskie- 
go na Prezydenta Rzplitej, a po jego re- 
zygnacji w wyborze prof. I. Mościckie- 
go. 

W ostatecznym wyniku tej walki Wi- 
tos, jak sam to stwierdził, został poko- 
nany, ale nie został złamany, ani po- 
mniejszony. Przeciwnie, otoczyła go le- 
genda, stał się symbolem pokrzywdze- 
nia ludu, bo los wyznaczył mu rolę je- 
dynego reprezentanta chłopa-obywatela 
w procesie brzeskim. Przywiązanie do 
niego chłopów urosło i dotarło do naj- 
bardziej zapadłych kątów Państwa. U 
inteligencji i u robotników powrócił zno- 
wu dla niego szacunek, którego niecna 
propaganda starała się go pozbawić. 


Jest to uwagi godne, że początek w 
legendzie Witosa dali ci, co byli spraw- 
cami jego pognębienia. Nie odmówił 
mu także uznania jego oskarżyciel 
procesie brzeskim, prokurator Grabow 
ski, w którego ręku, jako ministra spr 
wiedliwości, pozostaje nadal sprawa W. 
Witosa. Powodem tych wyrazów uznóy 
nia były wielkie zasługi Witosa” cjegf. 


siła duchowa, która zdaje „ się ciągle: 
wzrastać i jego pełna godnegtż„ókrona 


honoru chłopa-obywatelą,, = 


Powrotu Witosa do krate życzą 
sobie wszelkiego obrządku totaliści, bo 
widzą w tym przekreślenie swoich za- 
miarów, oraz obrońcy przepisów prawa, 
ale nie jego ducha. Nie tylko nie zasto- 
sowano do niego i jego towarzyszy za- 
wieszenia kary, ale wyłączono ich na- 
wet z amnestii powszechnej. Przedłnża- 
nie dalszej izolacji Witosa i towarzyszy 
od społeczeństwa, rodziny i zajęć zawo- 
dowych wskutek ich wyjazdu za grani- 
cę, gdzie Witos przebywa już trzy razy 
dłużej, niż miało trwać jego więzienie, 
dalekie jest od nakazów ludzkości 1 
chrześcijaństwa. Zaznaczyć należy, że 
zbyt daleko posunięta mściwość w imie- 
niu prawa może źle oddziaływać na po- 
czucie moralne ludu wiejskiego i pod- 
kopywać w nim zasady religijne. 

Dążenie do upokorzenia Witosa przez 
więzienie nie da się dziś osiągnąć; ani 
w opinii własnej, ani w opinii braci-chło- 
pów, ani nawet w opinii współobywaie- 


Wł: 


li nie może on być dzisiaj już w ten spo- 
sób upokorzony. Nie udało się także 
całkowicie osiągnąć rozbicia Stronnic- 
twa Ludowego i wcielenia chłopów do 
obozu rządowego. Dziś Stronnictwa Lu- 


o Wincent 


raju 


niż było przed procesem; brzeskim, a O. 
Z. N. jest bez porównania słabszy i dal- 
szy od pozyskania dła obgzu rządowego 
ogółu chłopów. _ - s 

Rozpatrzmy teraz bardziej bezpośred- 


dowe jest silniejsze i bardziej jednolite, | nie i pozytywm Powody do powrotu Wi- 
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kad przypomina sprawę kredytu praso- 
t fwierdzł, że poziom dyskusji prasnwych 
się słhniża, istolne problematy są Omijane, zna- 
Aie prasy upada. Rozpowszechniają się 
„pewne praktyki i obyczaje żywcem 
zapożyczone ze wzorów obcych, ze wzo- 
rów totalnych. One to powodują, że co- 
raz więcej pism zatraca wszelki obiekty- 
wizm, wpada w bezprzykladne służalstwo, 
w bezkrytyczny i bezsensowny, a wysoce 
napuszony ton. Coraz częściej zamiast rze- 
telnej dyskusji, opartej na argumentach, 
spotyka się wyświechtane frazesy, zupełnie 
zamazany wywód, w którym trudno do- 
szukać się wlaściwego sensu. Zanika sztu- 
ka pisania jasnego w formie i zrozumia- 
łego w treści, panoszy się natomiast gran- 
dilokwencja, powoływanie się bez związ- 


WINCENTY WITOS: 


z podobizną autora, 
przedmową i bibliografią 


WYB 


z prasą polską 


ku przyczynowego na wielkie autorytety 
iidee. Wydaje się, że piszącym zależy na 
odsunięciu czytelników od omawianego te- 
mału, a nie na zbliżeniu ich do prawdy, 
a nie wyjaśnieniu przyczyn i skutków”. 
No tak, ale to wszystko jest związane w 
mniejszym lub większym stopniu z dekretem 
prasowym. My na przykład chcielibyśmy napi- 
sać jasno i zrozumiale, dajmy na to, tak: „Pan 
B. winien*, Ale ze względu na dekret prasowy 
lepiej pisać rozwłekle a mniej jasno: „Zachoó- 
dzi pytanie, czy nie ponoszą winy czynniki 
zbliżone do kół, które decydują...* itd. Albo 
chciało by się napisać: „Protest mówil o dosy- 
paniu tysiąca głosów“, Tymczasem trzeba pi- 
sać nieśmiało: „Niektórzy wyborcy rozszerzają 
nieprawdopodobną pogłoskę, jakoby w nocy, 
w godzinie duchów, w urnie wyborczej nasiq- 
piły jakieś zmiany i...“ I tak dalej i tak dalej. 


Już jest do nabycia w Administracji 
„Piasta“ po zwolnieniu z konfiskaty: 


ÓR PISM i MÓW 
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usuwa nadmiar kwasu żołądkowego 


tosa do kraju. Czy obecne położenie 
Państwa nie domaga się natychmiasto- 
wego, rzeczywistego zjednoczenia myśli 
i woli całego Narodu tak do spotęgowa- 
nia przygotowań do obrony, jak i samej 
obrony, gdyby jej było potrzeba? Czy 
jest ktoś dzisiaj, kto by mógł zdobyć za- 
ufanie wsi i wzbudzić wiarę w chłopach, 
że odzyskają znowu głos w Państwie, 


Czy mógł- 
by ktoś dzisiaj odegrać rolę, jaką Witos 
odegrał w r. 1920, gdyby znowu tego za- 
szła potrzeba? Czy jest ktoś, kto by 
mógł pociągnąć za sobą masy ludowe i 
wydobyć z nich najwyższy stopień za- 
pału, poświęcenia i wytrwania w dzi- 
siejszych warunkach wojny totalnej? 
Czy jesteśmy dzisiaj wszyscy w głębi 
swych serc i sumienia przekonani, że 
robi się wszystko, ażeby zabezpieczyć 
przyszłość naszą, i Polski? Czy Naród 
polski może wytrzymać nacisk z Zacho- 
du lub Wschodu, gdy ogromna jego 
większość i najżywotniejsza jego część 
dotknięta jest poczuciem krzywdy mo- 
ralnej, upokorzenia i niższości? 


Myślę, że na każde z tych pytań mu- 
si paść jedna i ta sama odpowiedź! Gdy- 
by ktoś twierdził, że to poczucie krzy- 
wdy i poniżenia jest urojone lub nawet, 
co byłoby wygodniejsze, wmówione 
przez propagandę przeciwrządową, to 
powinien by zarazem wskazać, kto, w 
jakim czasie i w jaki sposób potrafi 
wprowadzić zmianę tego ujemnego 
i niebezpiecznego nastroju mas lu- 
dowych. Jeżeli zapewne nikt nie 
podejmie się bronić Polski bez czynnego 
udziału w tej obronie chłopów petskich, 
to jak długo można dziś rządzić Polską 
bez ich udziału? Potrzeba zgody ze zor- 
ganizowanymi w Stronnictwie Ludowym 
chłopami, a tego bez powrotu W. Wito- 
sa nikt nie przeprowadzi. 


IW. odpowiedzi na interpelację posła 
dr. Putka, p. Premier oświadczył, że 
Rząd nie ma zamiaru przedłożyć Sejmo- 
wi ustawy o amnestii dla emisizntów 
politycznych, jest także prawacpodob- 
ne, że tego. swego oświadczenia nie 
zmieni, dopóki nie otrzyma rozkazu. 


Zresztą, to nie jest potrzebne. Tutaj 
wystarczy ułaskawienie a do aktu łaski 
Pana Prezydenta ustawy nie potrzeba, 
trzeba tylko wysłuchania zastanawiają- 
cych próśb ludu polskiego, poznania o- 
pinii ogółu obywateli i uświadomienia 
sobie, że w obecnych warunkach ten akt 
byłby zarazem aktem najgłębszej troski 
o dobro Państwa. 


Str. 3 


Sejmik zgromadził przeszło tyshąc uczestni- 
ków, bo tyle pomieścić mogła ajwiększa w 
Jarosławiu sala. Drugie tyle conajmniej ode- 


szło spod zamkniętych drzwi gjokoła”, nie | 


mofuc dostać się na salę. 


W sejmiku wzięli udział: starosta Alfred 
Kocut, jako reprezentant rządu, z ramienia 
wojska przedstawiciel Iniendenturv, mjr. 
Kużmian. Organizacje rolnicze i spółdzielcze 
reprezentowane były przez prezesa Izby Rol- 
niczej dr. Paparę, prezesa Małopolskiego 
Towarzystwa Rolniczego, Sobonia, i prezesa 
Lwowskiego Tow. Roln., Myszkowskiego, 
oraz dyrektora . Okręgowego Związku Spół- 
dzielni Rolniczych, dr. Marszałka ze Lwo- 
wa; Okręgowe Towarzystwo Rolnicze w Ja- 
rosławiu przez prezesa Gruszkę i wicepreze- 
sa Krzyształowicza wraz z całym zarządem. 
Ziemiaństwo wzięło liczny udział w sejmi- 
ku; zauważyć można było dr. Drohojow- 
skiego, Mycielskiego, Zamojskiego i innych. 


Sejmik zagaił i przewodniczył mu zara- 
zem prezes Gruszka. Gorące owacje tak przy 
powitaniu, jak i po zakończeniu referatu, 
zgotowano prezesowi Wielkopolskiego Tow. 
Kółek Rolniczych, Mikołajczykowi. Dwugo- 
dzinnego referatu prezesa Mikołajczyka na 
temai: „Stosunek wsi zorganizowanej do 
bieżących zagadnień rolniczych“ wysłucha- 
no z wielkim zainteresowaniem. Przemówie- 
nie to zrobiło wielkie wrażenie. Mikołajczy- 
ka zaproszono do ponownego przybycia do 
Jarosławia, by dać możność wysłuchania re-t 
feralu również i tym, którzy na salę dostać 
się nie mogli. Następnie dr. Marszałek oraz 
inż. Jarosz zrefęzówali sprawę budowy mle- 
czarni okręgowej w Jarosławiu, poczem wy- 
wiązała się dyskusja, w której wzięło udział 
kilkunastu mówców, a poziom której był 
również poważny i wysoki. 

Uchwalone rezolucje pokrywają się w zu- 
pelności ze stanowiskiem ludowców, zaję- 
tym przez ich ostatnią Główną Komisję go- 
spodarczą tak w kwestii obecnego stanu rol- 


| Potępienie 
W prasie lwowskiej 
Czwartek 
„została przyjęta przez prorektora U. J. 
K. ks. prof. Stacha delegacja młodzieży, 
która imieniem Czytelni Akademickiej i 0- 
gółu Polskiej Młodzieży Akademickiej wy- 
raziła ubolewanie z powodu naruszenia spo- 
koju na uczelni, zaszłego we wtorek 28 lu- 
tego na odczycie dra Szczotki. W skład de- 
legacji wchodzili również przedstawiciele 
Akademickiego Związku Katolickiego“. 


W tej samej prasie również czytamy: 

„Senat Akademicki  Uniwersytetn Jana 
Kazimierza we Lwowie na posiedzeniu z 
dnia 1 marca 1939 r. rozważywszy przebieg 
zajścia, które rozegrało się w murach Uni- 
wersytetu dnia 28 lutego br. wieczorem 
przed odczytem Dr. Szczotki o „Lwowskich 
ślubach Jana Kazimierza*, z głębokim o0- 
burzeniem potępił jednomyślnie tego rodza- 
ju brutalne metody rozgrywek politycznych 
i krwawe akty gwałtu. 

Postępowanie takie urąga zasadom ety- 
ki chrześcijańskiej oraz kultury Narodu 


czytamy, że we 


polskiego i uniemożliwia normalną pracę 
Uniwersytetowi J. K. we Lwowie, działają- 
cemu w wyjątkowych warunkach. 

Senat Akademieki stwierdza, że powta- 
rzanie się podobnych zajść może doprowa- 
dzić do zamknięcia Uniwersytetu J. K. i o- 
przysługujących 


graniczenia przywilejów, 
szkołom akademickim, 


Wdowa po Leninie Nadieżda Krupskaja zmarła 


RY IA S T' 
Jarasiavw shi sefzrzżic roimniczgy 


domaga się stabilizacji cen rolniczych 


ma poziomie opłacalności 


Daia 24 bm. oby} się w Jarosławiu w f uictwa jak i odnośnie środków zaradczych | mie“ — oto hasło, które z Jarosławia, jak 
sali „Sokoła“ sejk rolniczy pow. jaro- £Ma przyszłośw, Przeciwstawiono się zdecydo- 
sława tego, zwołang przez Okr, Yow. Roln. %ranie wszelkiemu przymusowi organizacyj- 


nemu wsi. „fądamy, by już w najbliższym 
czasie rząd powziął decyzję i ustalił pro- 
gram gospodarczy, prowadzący do stabiliza- 
cji cen w re!nictwie na opłacalnym pozio- 


należy natychmiast przesłać wyniki 


Pa dokonanych wydurach 


się zdaję, rozejdzie stę po całej Pace. Stąd 
też znaczenie i waga sejmiku rolmkczego w 
Jarosławiu wyjdzie pza granice powiatu. 
Zwróciło uwagę, że władze bezpieczeństwa 
nie omieszkały zmobilizować sporo policji. 
Po co? Na co? Na kogo? (P. A. A.) 


wyborów 


do Zarządu Okręgowego Stronnictwa Ludowego 
Kraków, Mały Rynek 4. 


Zbrodniczy napad endeckicj bojówki 


Krwawe zajścia na Uniwersytecie J. K. we Lwowie 


Dnia 28 lutego wieczorem miał się od- 
być na zaproszenie Polskiej Akademickiej 
Młodzieży Ludowej we Lwowie publiczny 
odczyt dra Stanisława Szczotki, asystenta 
Uniwersytetu Jag. pt. „Lwowskie śluby 
Jana Kazimierza“, Jak sam tytuł wskazuje, 
odczyt powyższy, pozbawiony wszelkich 
cech politycznych, miał stanowić naukowe 
i bezstronne, na licznych źródłach oparte, 
oświetlenie jednego z epizodów historii 
chłopów polskich. 

Już przed godziną 7-mą, na którą był 
odczyt zapowiedziany, poczęła się groma- 
dzić w Sali uniwersyteckiej dawnego gma- 
chu sejmu galicyjskiego młodzież akade- 
mieka oraz inteligenci, którzy  pragneli 
wziąć udział w prelekeji. Nie brakło także 
młodzieży ze szkół średnich, dla której 
naukowy odczyt miał być  pogłębieniem 
znajomości naszych dziejów. 

ł wówczas zaszedł wypadek, nie posia- 
dający odpowiednika w przeszłości polskich 
uniwersytetów. Na salę wtargnęła silna bo- 
jówka akademików-endeków, uzbrojonyeh 
w łomy żelazne, pałki zaopatrzone w gałki 
ołowiane i noże. Tak nzbrojeni napastnicy 
uderzyli na zebranych, wywołując zamic- 


szanie na sali i raniąe kilkanaście osób. 

O zhydlęceniu i krwiożerczości napast- 
ników świadezy poranienie nożami i pałka- 
mi 62-letniego urzędnika M. T. R. p. Kru- 
ka i kierownika Sekretariatu S. L. we Lwo- 
wie Bronisława Załęskiego, których, ranio- 
nych nożamy w głowy, w stanie bardzo po- 
ważnym karetkami pogotowia ratunkowego 
odwieziono do szpitala. Nad skrwawionym 
Krukiem, leżącym na podłodze, w dalszym 
ciągu pastwili się zbrodniarze. Poważniejsze 
obrażenia od pchnięć nożami odnieśli p. 
mgr. Franciszek Wilk i p. Moskal, student 
politechniki lwowskiej, któremu jeden 2 
napastników odgryzł palec! 

Awanturnicy usiłowali czynnie targnąć 

się na profesora Franciszka Bujaka, czemu 
przeszkodzili akademiey-ludowcy. Potwor- 
ny ten fakt nie wymaga najmniejszych ko- 
mentarzy. 
„Po wypązciu bojówkarzy i zaopatrzeniu 
lżej rannych przez pogotowie, w sali, za- 
lanej krwią, odbył się odczyt dra Szczotki, 
poprzedzony przemówieniem prof. Bujaka, 
który wyraził ubolewanie, iż w takich wa- 
runkach można dziś we Lwowie mówić o 
dziejach chłopów polskich, 
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Potępienie ba rbarzyństwa 


Pisarze ludowi wobec skandalicznych zajść wę Lwowie 


` (W) Grupa pisarzy chłopskich ogłasza 
następujące oświadczenie:  „Wstrząśnięci 
do głębi dokonanym przez rozwydrzonych 
pałkarzy napadu na akademików synów 
chłopskich we Lwowie oświadczamy: Me- 
tody walki jakie stosuje od dłuższego czasu 
pewien odłam młodzieży, głoszącej hasłą 
narodowe i katolickie, zburzyły piękne tra- 
dycje polskiej nauki. Na uczonego tej 
miary, co prof. Bujak, również syn chłopa, 
pałkarze podnoszą „broń*. W mury pol- 
skich uniwersytetów — wdziera się barba- 
rzyństwo. Przyczyny tego stanu rzeczy 
tkwią w odcięciu młodzieży chłopskiej 


Dnia 2 marca rano w Kaplicy Syk- 
styńskiej rozpoczęło się konklawe. 

O godz. 18 min. 10 z balkonu Bazy- 
Hki św. Piotra Kardynał Protodiakon 
ogłosił zebranym na placu św. Piotra 
tiumom, że Papieżem wybrany został 
Kardynał sekretarz stanu, Eugeniusz 
Pacelli, który przybrał imię Piusa XII. 

* « ù 


(x) Kardynał Engenio Pacelli, obecny Ojelec 
św. Pius XII, urodził isę w Rzymie w dnin 2 
marca 1876 r. jako syn konsystorialuego adwo- 
kata Święcenia kapłańskie Otrzymał 2 kwiet- 
nia 1809 r. Już jako młody duchowny od 1901 
roku pracował w papieskim sekretariacie sta- 
nn. W lataeh Od 1909 do 1914 wykładał jako 
profesor dyplomacji kościelnej w Akademii Pa- 
pieskiej Nobili Eeelesiastici, Mianowany arcy- 
biskupem tytularnym Sardes w 1917 r. został 
wiarowany Nunejuszem Apostojskim w Mona. 
cium, a w 3 lata później, w 1920 r. został Nnn- 
ejuszem Apostolskim w Berlinie, pozostając na 
tym sranowisku do 1929 r. W 1929 r. otrzymał 
sprak Ojea św. Pinsa XI nominację ua kardyna- 
ta. W r. 1930 powołany został na stanowiska 
kardynała sekretarza stanu, na którym pozo- 
stawał do dnia dzisiejszego, do chwili wyboru 


<a tych dołach w 70-tym roku życia, 7 ; | Głową Kościoła, Wybór kardynała Pacelllego 


dróg, wiodących do wyższych uzelni. Na- 
pad we Lwowie jest jednym z fragmentów 
ciernistej drogi, po której polski lud kro- 
czy do Polski chłopskiej. Stajemy wraz z 
nim do walki z barbarzyństwem i warchol- 
stwem. Nie tylko na uniwersytetach, ale na 
każdym odcinku życia. Wiadomo, że tylko 
chłop polski może wytrzebić barbarzyństwo 
z naszych czasów“. Za grupę pisarzy chłop- 
skich. 

(—) Jan Wiktor, (—) Stanisław Młado- 
żeniec, (—) Wincenty Burek, (—) Wojciech 
Skuza, (—) Józef Piętak, 
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Ojciec św. 


Pius XII 


przypada właśnie w dniu Jego 63 rocznicy uro- 


dzin. E S'I 
Nowy Papież — pisze „Messagero“ 
— wybierając imię Piusa XII dal 
wyraz chęci nawiązania do tra- 


dycyj dwóch pontylikatów, za których 
rozwijało się jego życie jako dostojnika 
Kościoła, za czasów dwóch Papieży Piu- 
sów. Szczególnie jednak przybierając to 
imie kardynał Pacelli chciał dać wyraz 
wdzięczności i przywiązania do zmarłego 
Ojca Świętego Piusa XI-go, który go da- 
rzył niezmiennie dużym zaufaniem. Zgo- 
dnie z tradycją, nowy Papież winien być 
koronowany w najbliższą niedzielę po e- 
lekcji. Wobec tego jednak, że do niędzie- 
li pozostało zaledwie dwa dni, nie może 
być mowy © tym by zdołano poczynić 
wszelkie konieczne przygotowania do 
wspaniałej ceremonii koronacyżnej, a za- 
tem t..oczystości noronacyjne „dbędą się 
dopiero dnia 12 marca. 

Dzienniki przypominają, że Pa- 
påsż Pius XIl-ty włada poza językami 
włoskim i łacińskim biegle językami nie- 
mieckim, hiszpańskim, angielskim, portu- 
seskim, francuskim | węglerskim, 


CZY PRZYPOMINA SOBIE PANI: SWOJE LATA 
DZIECINNE? 

Czy Pani zawsze smakowało owo pożywne 
mleko? Niechże więc Pani i swego dziecka nie 
zmusza do picia mleka, jeżeli ono mu nie sma. 
kuje. Przecież dziecko postępuje dziś podobnie 
— jak Pani niegdyś. Trzeba raczej postarać się 
o ulepszenie smaku mleka. Z Kawą Słodową 
Kneippa mleko staje się smaczniejsze, łatwiej 
strawne, a przez to ł zdrowsze. 


FEET A ZE NTTHTZEZOYRCTE FP Pny 
(o słychać na Wileńszczyźnie 


„Słowo wyrału wielką radQ*€ z powoda 
wyroku sądu wileńskiego, który surowo ukarał 
sprawcę wysadzenia eerkwi prawosławnej w 
Mołodecznie. 

„I jako katolicy, 1 jako Polacy cleszy- 
my się z nawracań ludności prawosław- 
nej na katolicyzm. Ale pod jednym wa- 
runkiem, aby te nawracania nie były do- 
konywane pod przymusem. Wywieranie 
presji byłoby grzechem ze stanowiska ko- 
ścielnego, przestępstwem te dl 
państwowego, głupstwem z punktu 
dzenia narodowego i politycznego. 

Dokoła Mołodeczna szerzył akcję na- 
wracania na własną rękę niejaki ks. Ża- 
wadzki, kapelan wojskowy, były ksiądz 
obrządku unickiego, w sposób niewłaści- 
wy która wywołała zdumienie wśród oko- 
licznego duchowieństwa i słuszne potę- 
pienie władz duchownych w postaci od- 
wołania go przez ks. biskupa Gawlinę. W 
czasie tej akcji w sierpniu roku zeszłego 
ma miejsce wysadzenie kaplicy prawo- 
sławnej”. i 
Jest rzeczą smulną == pisze dale] „Slowo“ 

— że znaiazł się ksiądz,'który przyczynił się do 
wysadzenia cerkwi. 

„Smutne jest także, że złoczyńca Wło- 
darczyk jest członkiem Związku Młodej 
Polski, że został co prawda „zawieszony“ 
w prawach członkowskich przez władze 
tego związku, ale odbyło się to wewnętrz- 
nie, poufnie, podczas, gdy zbrodnia Wło- 
darczyka wymagała napiętnowania pu- 
blicznego. ! 

Natomiast radosne oblicze polega na 
łym, że zbrodnia ta została wykryta i 
przestępca przykładnie ukarany. i 

Dlaczego się z tego cieszymy? A bo 
w spoleczeństwie naszym pokutuje po- 
gląd, że karać kogoś, to znaczy obniżać 
jego stan, jego środowisko, jego zawód. 
Były przecież głosy, że nie należało wy- 
taczać starostom — złodziejom procesów 
kryminalnych, bo to obniża powagę ad- 
ministracji. Nic nie obniża! Obniża po- 
wagę administracji nie wykrywanie zło- 
dziejstw, lecz ich tolerowanie, czy ukry- 
wanie'g p” 


Toe of 
Umaria najstarsza Polka w Ameryce 


Zmarła w Chicago najstarsza prawdo- 
podobnie Polka w Ameryce, Maria Adelman, 
licząca przy zgonie 109 lat. Burmistrz mia- 
sta Kelly, odznaczony niedawno przez rząd 
polsk) orderem Polonia Restituta, nazwał 
dzielną polską staruszkę „Matką Chicago“. 
Przesłał on rodzinie wyrazy współczucia 
oraz delegował na pogrzeb swych przedsta- 
wieleli. W pogrzebie wzięło udział kilkaset 
osób, przedstawicieli rozmaitych wyznań i 
rAS. sea bę 


<j z 
Pioruny biją w zaporę kalonową 
w Londynie 


Podczas niedzielnych ćwiczeń obrony prze- 
ciwlotniczej spłonęły dwa balony z t. zw. 
zapory halonowej. W Stanmore jeden z ba- 
lonów spłonął wskntek uderzenia pioruna. 
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® Aresztowania we Lwowie 


w związku z zajściami na U. J. K. 

W toku dochodzeń, wszczętych przez 
Prokuraturę Sądu Okręgowego we Lwo- 
wie w związku ze znanymi zajściami w 
czasie blokady gmachu Uniwersytetu 
IL K. w dniach 30 i 31 stycznia br. zostali 
zatrzymani na polecenie tejże Prokura- 
tury w dniu onegdajszym mgr. Mieczy* 
sław Weiss, student wydziału humanis 
stycznego U. J. K. i przewodniczący 
„Czytelni Akademickiej“, Jan Ornas, stu- 
dent medycyny, jeden z czołowych dzia- 
łaczy Młodzieży Wszechpolskiej, Jan 
Wawrzków, student praw i Zygmunt 
Mochnacki, student praw, a w dniu dzi- 
siejszym Zygmunt Kucharski, student me- 
dycyny. Zostali oni  odstawieni do 
sędziego okręgowego śledczego dr. Ma- 
chety, który po ich przesłuchaniu. zasto- 
sował względem nich Środek zapobiegaw- 
czy tymczasowego aresztu. 

Prokuratura Okręgowa wszczęła też 
dochodzenia w sprawie zajść na Uniwer- 
sytecie J. K., jakie rozegrały się w dniu 
28 bm. podczas zbierania sie słuchaczy 
odczytu dr. St. Szczotki na temat 
„Lwowskie aby Jana F-zimierza*, 


Min. Grabowski w «rakowie 


Ar Krakowa przybył w charakterze u- 
wym minister sprawiedliwości Gra- 
bowski, 


mę Ń 


usa SLA 


Czy należy prawdzie spojrzeć w oczy! 


(OKackiewicz i Sknarczyńsńki) 


Na wstępie małe pytanie i krótka 
wdpowiedź. Któż to jest p. Mackiewicz? 
P. Mackiewicz jest redaktorem w Wil- 
nie konserwatywnego codziennego pis- 
ma „Słowo“, sam z przekonania kon- 
serwaiysta, a do niedawna zwolennik i 
gorliwy obrońca polityki min. Becka, 
od pewnego czasu zawzięty jej przeciw- 
nik. I 

Nie wchodząc w to, czy p. Mackie- 
Wwłez miał słuszność wtedy, gdy był Pa- 
włem, czy dopiero kiedy się stał Sza- 
włem, przyznać trzeba lojalnie, że p. 
Mackiewicz nietylko ma głowę na 
karku, co się nie wielu ludziom zdarza, 
jest publicystą wybitnie zdolnym, ale 
ma i to, czego napróżno szukać, nie tyl- 
ko wśród zalęknionej konserwatywnej 
czeredy, ale niemal w całym polskim 
świecie dziennikarskim: ma odwagę! 
On ma odwagę, gdy ogromna większość 
jego kolegów po fachu, ma tylko węch i 
wyczucie. On wali prosto z mostu, oni 
się wysługują i zasługują, robiąc wszy- 
stko, tylko nie to, do czego są powołani. 

Otóż ten Mackiewicz i w tym kon- 
serwatywnym piśmie umieścił artykuł, 
którego sam tytuł powinien wywołać co 
najmniej poruszenie. Brzmi on bowiem 
jak wielki parafialny dzwon zwiastu ją- 
cy na wsi pożar. „Katastrofa polityczna 
Polski w 1938 r.*. Rzecz naturalna, że 
poważny publicysta postarał się o to, 
by treść artykułu nie kłóciła się zbytnio 
z jego tytułem. 

Nie szukając powodów, które roz- 
dzieliły dawnych, a może i przyszłych 
przyjaciół, nie uważając p. Mackiewi- 
cza za wyrocznię, trudno nie zatrzymać 
się nad argumentami, których zapewno 
nie wyssano z palca, a cenzura ta" bar- 
dzo w podobnych wypadkach czuła, 
przepuściła je w całości. Nikt chyba 
nie przypuszcza, by artykuł taki został 
podyktowany przez obce „agentury“, 
jest on raczej „głosem wołającego” na 
naszej, przedziwnej puszczy politycz- 
nej. 

Trudno więc odmówić słuszności ro- 
zumowaniu p. Mackiewicza choćby w 
tym punkcie: „Wychodzę z założenia, 
że dyplomacja polska oddała Niemcom 
w 1938 roku olbrzymie usługi, nie uzy- 
skując w zamian ani uregulowania... 
spraw Gdańska, czy Kłajpedy, ani uspo- 
kojenia w polityce mniejszościowej, ani 
nawet Rusi Węgierskiej dla Węgier. I 
dlatego uważam, że ci, którzy chwałą 
min. Becke, źle służą Ojczyźnie“. Ma 
również słuszność p. Mackiewicz twier- 
dząc, że polityka polska przyczyniła się 
w wysokim stopniu do wzrostu nie- 
mieckiej, nam zagrażającej potęgi. Za- 
pewne nie bez przyczyny różne państwa 
wydają na zbrojenia grube miliardy, li 
tylko z obawy przed Niemcami. A my? 

Zapewne, że łatwowierni słuchacze 
polskiego radia i wierni czytelnicy sa 
nacyjnych gazet, połykając wszystko co 
one im podają, będą przekonani, że na” 
sza polityka nie tylko stale odnosi suk- 
cesy, ale ma ich tyle, że na długi czas 
powinno ich wystarczyć dla całej Euro- 
py. Ale też ci zgodzili się z rolą barana, 
którego życie i śmierć wyłącznie od 
rzeźnika zależy. . r. 

Ogromna większość Polaków, ani nie 
może wierzyć w nieomyłność niektó- 
rych mężów, ani się zgodzić na to, by 
Polskę będącą własnością całego nar~“ 
du oddawać komukolwiek choćby w 
tymczasową dzierżawę, nie może zamy- 
kać oczu na nieodparte i wysoce niepo- 
kojące fakty, wynikające z wewnętrz- 
nej i zewnętrznej polityki. Nie mogą ich 
zasłonić żadne wybiegi, ani manewry. 

Każdy jako tako myślący wie, że 
mocarstwowości nie można opierać na 
żadnych frazesach, na  grzecznościo- 


MASZYNY co PISANIA ! 
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wych artykułach dziennikarskich, na 
oklaskach posłusznego sejmu, a nawet 
na jego uchwałach. Nikt poważnie my- 
ślący nie będzie naszej przyszłości i bez- 
pieczeństwa budował na ilości odwie- 
dzin, zjedzonych śniadań i obiadów, 
wypowiedzianych mów i toastów, a na- 
wet umów zawartych. Nie dawne od- 
wiedziny powinny przypomnieć, że by- 
ło państwo, które zawarło przymierze 


hneippa 


z mocarstwami centralnymi, a wzięło 
udział w wojnie po stronie Ententy, 
przeciw sprzymierzeńcom i zawartemu 
przymierzu. Czy się to nie powtórzy 
nigdy? 


pa = 

Wychodząc z tych słusznych zało- 
żeń, każdy obywatel ma nie tylko pra” 
wo, ale j obowiązek czuwania nad do- 
brem i bezpieczeństwem państwa, jak i 
zabierania głosu, kiedy tego potrzeba. 
Zaniedbanie tych obowiązków, . byłoby 
przestępstwem cieżkim wobec naństwa 
popełnionem._ 


ST. 


Po uznaniu rządu gen. Franco przez Anglię w Londynie odbyły się na Downing-Street de- 
monstracje protestacyjne 


Szybka zmiana ordynacji 


Uchwały Rady Naczelnej P. P. S. 


(W) Rada Naczelna PPS, obradująca w 
iedzielę w Waiszawie, przyjęła rezolucję, 
że parlament obecny wbrew wyraźnemu 
orędziu Prezydenta R. P. o potrzebie zmia- 
ny prawa wyborczego nie przejawia żadnej 
iniejatywy w tym kierunku, ani też ochoty 
do takiej zmiany. Wszystko wskazuje na 
to, że Sejm obecny nadai będzie tę sprawę 
przewlekał, a posłowie ozonowi zapowia- 
dają niedwuznacznie dalsze pogorszenie 
prawa wyborczego nie tylko do Sejmu, ale 
też i do samorządn. Równocześnie rząd 
uchyla się od podjęcia własnej w tej spra- 
wie inicjatywy nstawodawczej. 


W tym stanie rzeczy Rada Naczelna 
PPS wysuwa żądanie natychmiastowej 
zmiany ordynacji wyborczej do parlamentu 
tak, aby jeszeze w ty mrokn mogły odbyć 
si enowe wybory do paglammentu i aby już 


dokonał najważniejszego 
wyboru  Prezy- 


nowy parlameni 
zadania konstytucyjnego: 
denta Rzeczypospolitej, 


Wobec tego Rada Naczelna wzywa Cen- 
tralny Komitet Wykonawczy do zorganizo- 
wania kampanii politycznej partii i udziela 
C. K. W. pełnomocnictw w dziedzinie po- 
roznmicń partyjnych w drodze środków 
propagandowych i taktycznych. Po wysłu- 
chaniu sprawozdania C. K. W. o wyniku 
dotychczasowej kampanii wyborczej do 
samorządu Rada Naczelna PPS stwierdza, 
że wybory samorządowe, dokonane niemal 
nazajutrz po rzekomym „zwycięstwie“ O- 
zonu w wyborach parlamentarnych zadały 
kłam t. zw. „idei zjednoczenia narodowe- 
go w ramach organizacyjnych i ideolo- 
gicznych Ozonu. Dalsze lekceważenie tej 
woli i dalsze odsuwanie ludn polskiego od 
wpływu na losy państwa prowadzić muszą 
nieuchronnie do osłabienia sił wewnętrz- 
nych narodu i to w momencie dla Polski 
najniebęzpieczniejszy?= 


Papież Pius MB, 
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Okrepna katastrofa. 


(x) Z Nicei donoszą, że w górach, nie- 
daleko Nicei, pewien oficer francuskich 
strzelców alpejskich odnaiazł na szczycie 
wysokości 1.800 metrów szczątki samolo= 
tu niemieckiego, który zaginął kilka dnl 
temu. Pod szczątkami, częściowo Śniegient 
przysypanego samolotu, znaleziono zwłoa 
ki 12 osób, 11 mężczyzn | jednej kobiety, 

k k * 


(a) Przedstawiciel niemieckiej Lufthan- 
sy oświadczył, że odnalezione w okolicy 
Nicei szczątki samolotu nie należą do sa- 
molotu niemieckiego, który kilka dni te=- 
mu zaginął na Morzu Śródziemnym. Cho- 
dzi prawdopodobnie o samolot niemiec= 
kiej Lufthansy, utrzymujący stałą komu- 
nikację między Frankiurtem a Mediola= 
nem, który zaginął w październiku ub. r. 
Na .pokiadzie tego samolotu znajdowało 
się wówczas 10 podróżnych i 2 ludzi za- 
łogi, czyli 12 osób, która to liczba odpo- 
wiada liczbie ofiar odnalezionych obecnie 
pod szczątkami samolotu, jaki uległ kata= 
strofie pod Niceą. t 


NASIONA WARZYW 
fy. EMIL FREEGE 


Kraków 
zostały na próbach kontrol- 
nych Min. Roln, i R. R. 
w Skierniewicach zakwali- 
fikowane jako najlepsze. 


Žądajcie cenników. 
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SUBWENCJE NA ZAGRANICZNYCH LINIACH 
LOTNICZYCH 


Istniejące na terenie państw zachodnich li- 
nie lotnicze korzystają ze stałych subwencyj, 
których wysokość dochodzi nieraz do blisko 70 
proc. ogólnego dochodu. 

Angielskie linie lotnicze Imperial Airways 
korzystały w r. 1937 z subwencji w wysokości 
23,8 proc. ogólnego dochodu; linie Air France 
z 65,6 proc., Deutsche Lufthansa z 40,6 proc., 
Sabena (Belgia) z 34,3 proc., Ala Littoria (lta- 
lia) z 67,8 proc. Swissair (Szwajcaria) z 28 
proc. Najniższe subwencje miały Linie Lotni- 
cze KLM (Holandia) 5,9 proc. W porównaniu 
z latami ubiegłymi zaznaczył się na wszystkich 
wymienionych liniach wzrost dochodów, co w 
konsekwencji przynosi stałe zmniejszanie sub- 
wencyj, których wysokość w roku 1934 docho- 
dziła jeszcze do 90 proc. 


KOŁA LOPP ROZWIJAJĄ DZIAŁALNOŚĆ 


Koło Przemysłowe LOPP przy Śl. Fabryce 
Maszyn i Radiatorów dawn. J. Besuch Sp. z 
ogr. odp, w Mikołowie urządziło w niedzielę 
dnia 26 lutego b. r. poranek filmowy w sali 
kina „Adria“ w Mikołowie. W poranku wzięli 
udział wszyscy pracownicy fabryki z p. dyrek- 
torein inż, W. Besuchem na czele. 

Zebranych przywitał p. dyr. Rybicki, Na 
program poranku złożyło się wyświetlenie fil- 
mów propagandowych i referat delegata Śl. O- 
kręgu Wojewódzkiego LOPP, w którym prele- 
gent skreślił cały dorobek LOPP na polu obro- 
ny przeciwlolniczo-gazowej, wspomniał a wy- 
czynach lotnictwa polskiego i w końcu pod- 
kreślił konieczność przygotowania się społe- 
czeństwa do obrony  przeciwlotniczo-gazowej, 


SZEWCÓW NIE POTRZEBUJĄ 

Liczba zakładów. szewsk'ch w Niemczech, 
która wynosiła w 1933 roku 160.000, została w 
r. 19358 zmniejszona do 140.000. Obecnie uleg- 
nie przymusowemu zamknięciu 25.000 warszta- 
lów szewskich. Oficjalnie motywowana jest ta 
redukcja kon'ecznością wydalenia z rzemiosła 
ludzi nie nadających sie doń z wykształcenia 
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Interpelacja w sprav 


IE 
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iriantego 


Dlaczego władze prokuratorskie przewiekajo 077 odzenia ? 


(W) Na czwartkowym posiedzeniu Sej- 
mu, poseł dr. Józeł Putek złożył następu- 
laca luterpelacię w sprawie przewleķa- 
mia przez władze prokuratorskie w Kato- 
wicach dochodzeń przeciwko Wojicięcho- 
wi Korfantemu: 

„Urzędy prokuratorskie, zajmujące się 
prowadzeniem dochodzeń przeciwko Woj- 
clechowi Koriantemu, popełnialją zadzi- 
wiające omyłki faktyczne i prawne, Jeże- 
li chodzi o osobę Korfantego, już w roku 
1930 popełnił taką omyłkę wybitny pro- 
kurator, późniejszy minister Sprawiedli- 
wości, osadzając Korfantego w więzieniu 
w Brześciu, jako rzekomego przywódcę 
Centrólewu, przygotowującego zamach 
stanu. 

Każdy, kto nie był analiabętą w spra- 
wach politycznych, wiedział, że Korianty 
do Centrolewu nie należał | w krakow- 
skim kongresie Centrolewu udziału nie 
brał. To też zadziwiającym jest fakt po- 
myłki prokuratorskiej co do stosunku 
Korfantego do Centrolewu. 

Obecnie opinia publiczna dowiaduje 
się o nowej omyłce faktycznej | prawnej 
władz prokuratorskich w Katowicach na 
tle dochodzeń prokuratorskich, związa- 
nych z doniesieniami jakiegoś oszczercy, 
który podjął się trudu i mozołu przeko- 
nania świata, jakoby Woiciech Korianty, 
przywódca polityczny ludu śląskiego. b. 
hę do parlamentu niemieckiego i Sejmu 

1, kierownik powstania śląskiego, b. wi. 
cepremier rządu polskiego i obywatel, 
który bezsprzecznie dużo się dla sprawy” 
polskiej zasłużył, był pospolitym oszu- 
steru, którego należy uwięzić za rzeko- 
me oszustwo, popełnione na szkodę 
Zwiazku Górniczo* Hutniczego. 

Można być zakamieniałym wrogiem 
politycznym Wojciecha Korfantego, ale 
to nie uprawnia do zniżania się do takicii 
metod walki politycziej, które wzbudzać 
muszą wstręt w każdym uczciwym czło 
wieku i które poniżają naróvr polski w 
©vinij całego Świata. Bo cóż mogą są- 
dzić o narodzie polskim obcy. gdy dowia- 
dują się, że jakoby jego polityczny kie- 
` równik był pospolitym złodziejem i oszu- 
stem? | 

Nie można się dziwić. Że Kortanty, 
który skutki pomyłki prokuratorskiej i p. 
ministra sprawiedliwości, Michałowskie- 
go już doświadczył fizycznie i moralnie 
w Brześciu, nie uznał za stosowne wysta- 
wiać się na nową ciężką próbę uwiezie- 
nia z nowego oskarżenia. Dlatego też 
wyjechał za granicę. Od roku 1935 aż do 
tej chwili władze prokuratorskie w Kato- 
wicach prowadzą przeciwko niemu do- 
chodzenia z taką zadziwiającą powolno- 
ścią, że jeśli w tym tempie będą one na- 
dal prowadzone, to prawdopodobnie tak 
oskarżony, jak oskarżyCiele prędzej po- 
mtą, niż sprawa końca się doczeka. Róż- 
ne okoliczności wskazują, że jedynym 
celem wytoczenia sprawy jest to, aby się 
ona nigdy nie skończyła, a co najważ- 
niejsze, aby zawsze istnieć mógł pretekst 
do osadzenia Korlantego w wiezieniu. 
Dzieje się to mimo, że Korianty udzielił 
władzom prokuratorskim wszystkich wy- 
jaśnień, dając tym samym możność skon- 
trolowania ich rzetelności. 

_ W ostatnim czasie prasa przytłoczy= 
ła rzekome wyjaśnienie ministra sprawie- 
dliwości, usprawiedliwiające przewleka- 
nie dochodzeń prokuratorskich okoliczno- 
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HIP Z SEJMU 


ek trzeba chętnej głowy, 
ciepliwości wprost anielskiej 
By wysłuchiwać wciąż wymowy 
I ełokwencji tej poselskiej... 


Więc pan marszałek często w sejmie 
Gdy sen przepływa luż po sali, 

Do posłów zwraca się uprzejmie, 
Żeby troszeczkę się streszczali. 


To bardzo dobrze! Brawo, racja! 
Za dużo w sejmie jest oracii, 
Niech będzie choć sub-ordynacia, 
Jeżeli nie ma ordynacji. 


| m i mai i i a mm 


Kiedyś o sejmie tym powiemy, 

Gdy będzie tylko z dziejów znany, 
Że jeden w Polsce sejm był „niemy* 
A inny zwał się... „rozgadany”. | 
i “karier Warsz."k 


Truins 

moglo wyjść z Ministerstwa Sprawiedli- 
wości, gdzie przecież znany iest artykuł 
SE RPK., zczwałający oskarżonemu nie 
odpowiadać na zadawane mu pytania. 
Jeżeli mimo to władze prokuratorskie 
chcą wysłuchać Korfantego, to nie chodzi 
im o to wysłuchanie, ale o zetknięcie z 
oskarżonym w celu uwięzienia go. Na tę 
możliwość wyczekuje się od roku 1935. 
W czaki to sposób instytucja dochodzeń 
prokuratorskich I wysłuchiwania oskar- 
żonego służy nie celom wymiaru spra- 
wiedliwości, lecz interesom politycznych 
nieprzyjaciół i konkurentów Korfantego. 
Takie przewlekanie dochodzeń, nie daią- 
ce się pogodzić z obiektywnym wymia- 
rem sprawiedliwości staje sie niebez- 
piecznym precedensem dla wolności oso- 


EG E A a OE PR WER 


orzyć. by takie wyjasnienie ; 


hywałeli. Podobnego prowadze- 
wa deckodzeń nie usprawiedliwia wy- 
śuienie udzielone przez prokuratora Są- 
du Apelacyinego (signum nr. prezydialny 
18/36 17 mp.), udzielone obrońcy Korfan- 
tego rzekomo z polecenia Min. Sprawie- 
diiwaści, 

Wobec tego podpisany zapytuje: 1) 
Dlaczego władze prokuratorskie przez 
przeszło 4 lata przewilekaiją dochodzenia 
w sprawie Woiciecha Korfantego i kiedy 
wreszcie te dochodzenia zakończą? 2) Ile 
jest prawdy w pogłoskach, że w związku 
z tymi włokącymi się dochodzeniati 
przygotowano nakaz uwięzienia Korian= 
tego? 3) Jak p. minister zamierza ustosun- 
kować się do faktu niedopuszczalnego i 
nieuzasadnionego  przewlekania  docho- 
dzeń prokuratorskich w sprawie Wojcie- 
cha Korfantego?  Interpelant dr. Józef 
Putek. 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


Tylko 8 proc. kredytów budo- 
wianych otrzymuje wieś 


Biorąc pod uwagę ogólną sumę 770 
milionów złotych, wydanych w latach 
1924—1938, na budownictwo wypada 
przeciętnie rocznie po 55 miln. Z tej su- 
my w latach 1936, 1937 i 1938 wydatkowa* 
no ogółem na budownictwo wiejskie tylko 
13 mil. 300 tys. złotych. Rocznie zatem 
wypadło na budownictwo wiejskie zale- 
dwie 4.430.000 zł., a więc 8 proc. Na bu- 
downictwo miejskie 92 proc. Nic więc 
dziwnego, że według oficjalnych danych, 
mieszkań jednoizbowych było w Polsce 
51,4 proc., w których mieszkało 47,7 proc. 
ludności; dwuizbowych — 35,4 proc. z 
37,1 proc. ludności, W takich pomieszcze- 
niach zatem było 84,8 proc. ludności wiej- 
skiej. W tych mieszkaniach na Wscho- 
dzie prawie 50 proc. nie ma do tej pory 
podłóg. 


CHŁOP W POLSCE ZAKUPUJE PŁUG 
|  RAZNA STO LAT. 


Według danych statystycznych, jak to 
stwierdził na posiedzeniu senackiej ko- 
misji budżetowej senator Bisping, gospo” 
darstwa wiejskie w Polsce zakupują je- 
den pług raz na 100 lat. 

Trzy i pół miliona warsztatów rolnych 
zakupiło w roku narzędzi: i maszyn roi- 
niczych zaledwie za 11 mil zł, Pługów 
konnych zakupiono 10.371. Co jest powo- 
dem tego katastrofalnego stanu? Dane 
statystyczne wymownie zilustrują powo- 
dy. W r. 1928 na kupno jednego pługu po- 
trzeba było 100 kg. żyta, w r. 1938 już 
146 kg. i 


KREDYT NA ZAKŁADANIE SADÓW, 


Lwowskie Towarzystwo Rolnicze przy” 
pomina, że celem uzyskania kredytu Pań- 
stwowego Banku Rolnego na zakładanie 
sadów, podania należy wnosić możliwie 
jak najprędzej do swojej Powiatowej Ka- 
sy Oszczędności przez Okręgowe Towa- 
rzystwo Rolnicze. 

Powiaty: jarosławski, tarnobrzeski, 
kolbuszowski, niski, rzeszowski, łańcucki 
i przeworski mogą korzystać z kredytu 
sadowniczego Centralnej Kasy Spółek 
Rolniczych oddziału w Sandomierzu za 
pośrednictwem swoich Kas Stefczyka. 
Kredyt ten udzielany jest na 5—7 lat. 
Wszelkie zapytanła w tej sprawie należy 
kierować do swojego Okręgowego Towa- 
rzystwa Rolniczego, 


WAŻNA PLACÓWKA SPÓŁDZIELCZO- 
ROLNICZA 


W dniu 11 hm. odhyło się w Krakowskim 
Towarzystwie Rolniczym w Krakowie, plac 
Szczepański 8, zebranie ogólnego Komitetu Or- 
ganizacyjnego Spółki Rolniczej dla prowadze- 
mia I eksplosatacji Państwowych Przetwórni 
Mięsnych w Dębiey z filią w Tarnowie, z ndzia- 
łem przedstawicieli Ministerstwa Rolnictwa i 
R. R. Państwowego Banku Rolnego oraz Dyrek- 
cji Państw. Przetwórni mięsnych w Dębicy. 

Komitet ustalił ostatecznie statuty Kół Pro- 
ducentó wzwierząt rzeźnych, Powiatowych Spół- 
dzielni zbytu zwierząt, oraz szczegółowe wy- 
tyczne do umowy Spółki złożonej z Powiato- 
wych Spółdzielni zbytu zwierząt rzeźnych z 
Państwowym Bankiem Rolnym. . 

Następnie Komitel Organizacyjny wybrał Ko- 
mitet Wykonawczy złożony z czterech przed- 
stawicieli a mianowicie: z Lwowskiego i Kra- 
kowskiego Towarzystwa Rolniczego, z Woje- 
wódzigttgo Towarzystwa  Organizacyj i Kółek 


Rolniczych w Kielcach oraz z Państwowych 
Przetwórni Mięsnych w Dębicy. 

Wybrany Komitet Wykonawczy ma zająć 
się w najbliższym czasie przygotowaniem akcji 
w terenie, związanej z powołaniem do życia 
Kół Producentów zwierząt rzeźnych, oraz Po- 
wiatowych Spółdzielni zbytu zwierząt rzeźnych 
w poroznmienin z Kierownietwem Państwo- 
wych Przetwórni Mięsnych w Dębicy, 

Tak więc dochodzi do skntkn powołanie do 
życia placówki spółdzielczo-rolniczej, mającej 
dla zorganizowanego rolnictwa znaczenie pier- 
wszorzędnej wagi. Nie ulega wątpliwości, że 
nrolniczenie Państwowych Przetwórni Mięsnych 
w Dębicy z filią w Tarnowie, wywoła zasadni- 
czy przewrót w stosunkach i warnnkach obrotn 
zwierzętami  rzeźnymi, mięsem i artyknłami 
zwierzęcego pochodzenia w województwie kiele- 
ekim, krakowskim i lwowskim na korzyść 
szczególnie drobnego rolnictwa. 


SPROWADZAMY CORAZ WIĘCEJ OWO- 
CÓW Z ZA GRANICY. 


Przywóz owoców *zza granicy“ ukształto- 
wał się w r. 1938 w porównaniu do r. 1937 
następująco: śliwek przywieżliśmy w r. 1988 
— 8.534 ton, a w r. 1937 — 6.741, winogron 
— 4.885 a 4.431, bananów — 38.1261 1.965, 
pomarańcz i cytryn — 38.000 i 37.706, ro- 
dzynek i koryntek — 3.349 i 2.567, orzechów 
— 1.940 i 1.529, migdałów — 465 i 381. War- 
tość przywiezionych owoców w r. 1988 zza 
granicy wyniosła 39.126.000 zł. 


DROBNE ROLNICTWO I SPÓŁDZIEL- 
CZOŚĆ ROLNICZA DOMAGAJĄ SIĘ 
PRZEDSTAWICIELI W RADZIE 
BANKU POLSKIEGO. 


W kołach rolniczych omawiana jest spra- 
wa ewentualnego wystąpienia odnośnie zmia- 
ny statutu Banku Polskiego w kierunku u- 
możliwienia wejścia do Rady Banku przed- 
staiwcielom drobnego rolnictwa i spółdziel- 
czości rolniczej, jak to ma miejsce z repre- 
zentantami większej własności i spółdzielczo- 
ści spożywców. („Społem“). 


POSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ ZW. 
GOSP. SPÓŁDZ. ROÓLN. HANDL. 

W dniu 7 bm. odbyło się w Warszawie 
posiedzenie Rady Nadzorczej Związku Gospo- 
darczego Spółdzielni  Rolniczo-Handlowych, 
na którym zapoznała się z działalnością 
Związku w roku ubiegłym oraz rozpatrzyła 
i przyjęła projekt budżetu na r. 1939. Rada 
stwierdziła pomyślny rozwój Związku i uzna- 
ła za całkowicie realne zamierzenia zarządu 
na r. 1939. 


Paderewski 
nie wyzdrowiał 


Ignacy Paderewski, którego stan 
zdrowia na tyle się poprawił, że wczo- 
raj mistrz mógł wyjechać na tournee 
koncertowe, hył zmuszony przerwać 
podróż. Jak się okazuje, Paderewski 
uległ jakiemuś bliżej nieokreślonemu 
zakażeniu ręki. Na najbliższe 2 tygod- 
nie koncerty zostały odwałaną 


„puda“ wyborcze 
(W) Poseł Gutowski, który kandydował do 
Rady gromadzkiej, gminy Drewile, powiat gro. 
iecki, otrzymał lam tylko 3 głosy. Zaznaczyć 
przy tym wypada. że tenże p. Gutowski jako 
kandydat na posła otrzymał w lymże nowiccje 
aż 24.967 głosów (* 
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W dzielnicy Whitehall w Londynie dokonano 
ostatnio odkrycia szeregu zabytków historycz, 
nych z epoki Henryka VIII. Na ilustracji skle- 
pienie piwnicy, w której przechowywano wino 

dla dworu królewskiego. 
Wybory w Wielkopolsce 
Na wsl jest inaczej 

Jeżeli chodzi o wybory miejskie w Wiefko- 
polsce, to pierwszeństwo trzeba przyznać Str. 
Narodowemu. Poważną pozycję zajmuje rów= 
nież Stronnictwo Pracy. „Trochę wpływów ma 
Ozon. — 

Nieco odmiennie wygląda sytuacja na 
wsi. Tutaj rozwiała się legenda nie tylko 
o wpływach Ozonu, ale i o górującym 
stanowisku wśród ugrupowań  niezależ- 
nych Str. Narodowego. Okazało się, bo- 
daj w większości „starych* powiatów 
województwa, że znaczną przewagę w 
nich nad Str. Narodowym posiadają z 
jednej strony Str. Ludowe, z drugiej — 
Str. Pracy, prowadzące akcję wyborczą 
razem ze Zjednacaeniem Zawodowym 
Polskim, a właściwie jego Związkiem 
Robotników Rolnych i Leśnych, któremu 
od 19 lat przewodzi były długoletni po- 
seł dawnej N. P. R., p. Leśniewski, obec- 
nie członek władz naczelnych Str. Pra- 
cy. Str. Ludowe i Str. Pracy wraz z 
Z. Z. P, zawarły przy wyborach gro- 
madzkich ścisłe między sobą porozumie- 
nie, które wydało jak najlepsze wyniki. 
Dzięki niemu sytuacja powyborcza wy* 
gląda tak, że w powiatach o przewadze 
ludności średnio lub małorolnej, na 
pierwszym miejscu pod względem ilości 
uzyskanych mandatów kroczy Str. Lu- 
dowe, w powiatach o dużym odsetku go- 
spodarstw folwarcznych Str. Pracy i 
Z. Z. P. Jedynie w najbliżej Poznania po- 
łożonych powiatach, dało się odczuwać 
większe stosunkowo nasilenie wpływów 
Str. Narodowego. Wpływy P. P. S. są 
znikome, ograniczają się dosłownie do 
kilkunastu naiwyżej miejscowości. 

Inny nieco jest obraz stosunków w 
Ziemi Kaliskiej. Mimo wszystko Ozon 
jest tu ilością bardziej realną, choć wpły- 
wów jego nie można przeceniać. Znacz- 
nie realniejsze reprezentują niewątpliwie 
Str. Narodowe, które zdobyło szereg no- 
wych zupełnie pozycyj i P. P. S., na któ- 
re tradycyjnie głosuje spory odłam wy- 
borców żydowskich. Na wsi z ludowca= 
mi, zwłaszcza w północnych powiatach, 
konkurują zwolennicy Str. Narodowego. 
Zasięg wpływów Ozonu nie przekracza... 
ustalonych granic, f 

W sumie ogólnej wybory ostatnie po- 
twierdziły, co do Wielkopolski dawny 
jej, ustalony już niejako obraz, podziału 
wpływów politycznych między różne u= 
grupowania niezależne. Bezwzględnej 
przewagi, uzasadniającej fretensje mo- 
nopartyjności na całym obszarze nie u- 
zyskało żadne z niech. W tej grze real- 
nych sił Ozon jest tym, czym i w reszcie 
kraju. Stoi jedynie zasięgiem i rodzajem 
wpływów swych protektorów!... 

P. Kor- 


Jeszcze jeden Polak ofiarą 


katastrofy we Francji 

Dziewiąty Polak spośród rannych w kge 
tasirofie górniczej kopalni Monceau le Mi- 
nes, Franciszek Banasiak, zmarł w szpitalu. 
Konsul R. P. w Lyonie, który w sobotę 
wziął udział w pogrzebie ofiar katastrofy, 
wśród których znajdowało się już 8 trumien 
polskich, przybył dziś do Monceau les Mi- 
nes ponownie, aby po odwiedzeniu szpitala, 
w którym przebywa jeszcze dwóch rannych 
Polakow, wydać dalsze dyspozycje co do 
doraźnej pomocy i opieki nad rodzinami o- 
fios kała£'rofy, 
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(amyranó polsko- 


w Tarnopolskiem 


(W) W kilkunastu gromadach tarnopolskie. 
go w których odbędą się wybory gromadzkie 
w dniu 11 bm., doszło do kompromisu polsko- 
ruskiego, W gromadach tych zostały zgłoszone 
wspólne listy. Kompromis ten zawarto mimo 
wielkiego nacisku agitacyjnego ze strony „Un- 
db", Frontu Jedności Narodowej (faszyści) i ra- 


dykałów nkraińskich. 


Zaajiści 


Podziękowanie ludowców 
dla ks. Lubelskiego © . 


(W) Dnia 1 marca zjawiła się u Ks. po- 
sła Lubelskiego delegacja Str. Ludowego 
powiatu warszawskiego, by złożyć mu 
podziękowanie za stanowisko, zajęte 
przez niego na terenie Sejmu w sprawie 
Str. Lndowego. Delegacja wyraziła swo- 
je współczucie z powodu napaści na ks. 
Lubelskiego w związku z jego wystąpie- 
niem. 


acla 


7 


ze =" 


ponownie przed Sądem Apelacyjnym w Krakawie 


Na dzień 18 kwietnia 1937 władze na- 
czelne Stronnictwa Ludowego zapowiedzia- 
ły uroczysty obchód uczczenia wiekopom- 
nego czynu chłopów-kosynierów, wsławio- 
nych zwycięstwem na połach Janowiczek 
obok Racławic. Urząd Wojewódzki w Kiel- 
cach w obawie przed rozruchami zakazał 
urządzenia tego obchodu. Ponieważ jednak 
zakaz był wydany na kilka dni przed dniem 
obchodu, cały szereg wsi nie wiedząc o 
zakazie, wybrało się na dzień 18 kwietnia 
do Racławie, aby na kopcu bohatera naro- 
dowego Tadeusza Kościuszki oddać hołd 
cieniom chłopów poległych za wolność Oj- 
kzyzny. 

Policja nie chcąc dopuścić chłopów na 
kopiec Kościuszki, zaczęła rozpraszać kilko- 
tysięczne tłumy, przy czym doszło do strze- 
laniny, ofiarą której było dwóch zabitych 
i kilkudziesięciu rannych, tak policjantów, 
jak i chłopów, obecnych na obchodzie. Po 
załściach nastąpiły masowe aresztowania 
w całym powiecie i okolicy, a wreszcie 60 
chłopów zasiadło na ławie oskarżonych za 
branie udziału w zbiegowisku i opór wła- 
dzy. Po trzytygodniowej rozprawie przed 
ądemt kieleckim, ma sesji wyjazdowej w 

dechowie, wyrokiem z dnia 28 września 
Bąd Okręgowy w Kielcach, pod przewodnie- 
ftwem sędziego dra Wysockiego nwolnił cał- 
kowicłe od winy i kary 35-ciu chłopów, 
wymierzając pozostałym kary aresztu od 6 
ilo 8 miesięcy, zawieszając większej liczbie 
pskarżonych wykonanie kary na okres lat 
dwóch, < ów], „jw Śl IF r 
je Bad Apelacyjny, w Krakowie, na skutek 
Apelacji prokuratorskiej, założonej z po- 
modu rzekomo zbyt łagodnego wyroku, 
pmienif |wyrok pierwszego sądu i wymie- 
rzyi kary bardze surowe, przeważnie od 
foku do dwóch lat, nie zawieszając w ogó- 
e wykonania kary, a nadto zasądzając pra- 

lą wszystkich przedtem uwolnionych. 
(Wyrok ten zaskarżyła obrona skargą kasa- 
kyjną do Sądu Najwyższego i Sąd Najwyż- 
Bzy w uwzględnieniu skargi obrony wyrok 
Sądu Apelacyjnego zniósł jako wydany z 
bbrazą przepisów art. 379 kpe w związku 
Kart. 163, 54 i 61 kk. PNI 
$ Na skutek zniesienia wyroku odbyła się 
Ń dniu 3 marea 1939 ponowna rozprawa 
przed Trybunałem Apelaeyjnym w Krako- 

e. Trybunał w składzie: wiceprezes dr. 
Gniewosz, oraz sędziowie dr. Jek i dr. Ła- 
ba rozpatrywał sprawę 29 chłopów z Ra- 
kławie, Marchocic, Kościejowa, Książa itd, 
w tym prezesa Koła S. L. w Racławicach 
(Władysława Ziarki, dwóch braci Bielaw- 
skich, Zaprzalskich, Królów, Leszczyńskich, 
iWachowiczów, Michalskich, Krupów itd., 
którzy zjawili się osobiście na rozprawie. 
Po referacie sędziego dra Jeka oraz prze- 
głuchaniu oskarżonych adwokat dr. Gro- 
dziski imieniem ławy obrończej postawił 
gały szereg wniosków, domagając się mię- 


" Najnowsze angielskie działo przeciwiotnicze 
r ER e 


milimetrów |, —. 


dzy innymi dopuszczenia dowodu z wizji | dra Marcinkowskiego, 
lokalnej na miejscu w Racławicach celem } obrony, z wyjątkiem wizji lokalnej i dla | 


ustalenia pozycji policji oraz tłumów jak 


uwzględnił wnioski 


przeprowadzenia tych dowodów  «ircczył 


niemniej stanowisk poszczegó!nych oskarżo- | rozprawę na dzień 15 marca, W daiu tym 


nych, nadto naprowadził imieniem oskarżo- 
nych szereg nowych świadków, mających 
stwierdzić alibi i zachowanie się oskarżo- 
nych oraz policji. 


Trybunał, mimo opozycji prokuratora 


po uzupełnieniu dopuszczonych dowaedow 
nastąpią wywody prokuratora oraz obrony. 
Oskarżonych bronili adwokaci dr. Grodzi- 
ski i dr. Kuśnierz z Krakowa, oraz Jan 
Szczerbiński z Warszawy. 
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Codzienny obrazek z Palestyny. Patrol angielski na samochodzie ciężarowym przejeżdża 


nlicami miasta 


"Karta z księgi ucisku 


na Śląsku 


Raz pó raz prasa polska zamieszcza 
wiadomości — zresztą zgodne z prawdą — 
o zniesieniu nabożeństw polskich na Śląsku 
Opolskim, o usuwaniu napisów polskich na 
krzyżach, Drogach Krzyżowych, obrazach 
itd. Nieraz przypisuje się winę tego stanu 
rzeczy duchowieństwu i wrocławskiej wła- 
dzy duchowej, Jak sprawa przedstawia się 
faktycznie? 

Otrzymaliśmy sprawozdanie całkowicie 
autentyezne z konferencji oficjalnej, która 
odbyła się nie tak dawno w rejencji Opol- 
skiej. Rejencja wezwała do siebie pewne- 
go proboszcza, który wybudował nowy ko- 
Ściół (Wywiązał się następujący dialog, 
który podajemy jako wyciąg z protokółu, 
w tłumaczeniu polskim: 

Urzędnik rejencji: — Ksiądz otoczył się 
sztabem polskiej służby kościelnej, 

Ksiądz: — Nie mogę usunąć kościelne- 
go, który całe lata pracował w kościele bez 
wynagrodzenia. Nie mogę także usunąć 
dziewczyny, która czyści i przystraja mi 
kościół jedynie dlatego, że jej mowa oj- 
czysta jest polska. Poza tym nie zgłosiła 
się żadna Niemka, która byłaby gotowa za 
małe wynagrodzenie albo za „Bóg zapłać” 
pracę tę wykonać, Na odpowiednie wy- 
nagrodzenie nie mam pieniędzy. 

Urzędnik: — Ksiądz podobno zaptowa- 
dził polskie nabożeństwa w kościele, co jest 
absolutnie niedopuszczalne. Ksiądz natych- 
miast usunie przeklęte polskie napisy z ko- 
ścioła, 

Ksiądz: — Polskich nabożeństw nie za- 
prowadziłem. Były one od samego pócząt- 
ku. Natomiast zaprowadziłem na własny 
koszt jeszcze drugie nabożeństwo niemiec- 
kie. Muszę w tym celu na każdą niedzielę 
zapraszać na własny koszt innego księdza 
z poza parafii. 

Urzędnik: 


Stosunek liczby nabo- 


żeństw polskich do niemieckich w kościele 
gdyż 95 


księdza jest nie do utrzymania, 


KONICZYNA CZERWONA K 
7/ HODOWLA NASION i DOM ROLKICZY CZYZOWSKICH 
G 


Kraków, ul. Szplłaina 36 skr. 329 


proc. parafian życzy sobie niemieckich na- 
bożeństw, jak wykazuje lista z podpisami, 
przedłożona przez „Bund Deutscher Osten". 

Ksiądz: — Czy pan wie, jakimi środka- 
mi „Bund Deutscher Osten* uzyskał podpi- 
sy 95 proc. parafiau? 


Urzędnik: — Nam wystarczy fakt, że 
podpisy są. A podpisy są. 
Ksiądz: — Ale przecież mniejszość na- 


rodowa ma prawo do własnych nabożeństw. 

Urzędnik: — Nabożeństwa dla mniejszo- 
ści narodowych może ksiądz odprawiać i 10 
razy na dzień. Ale wtenczas ksiądz winien 
wywiesić na drzwiach kościoła tablicę: 
„Tylko dla polskiej mniejszościl“ 

Ksiądz: — Sprawę tę muszę najpierw 
przedłożyć kardynałowi (arcybiskupowi 
Wrocławia Bertramowi, przyp. red.), ponie- 
waż sam zmiany w nabożeństwach zapro- 
wadzić nie mogę. 

Urzędnik: — To ksiądz musi sam załat- 
wić. Kardynał nie ustąpi. (Der Kardinal 
gibt nicht nach). 

Ksiądz: — Tego nie mogę zrobić. Po- 
stąpił bym przeciw mojemu sumieniu i 
przeciw posłuszeństwu. 

Urzędnik: — Wtedy ksiądz musi po- 
nieść konsekwencje. Na sumienie księdza 
państwo nie może zwracać uwagi (Auf ihr 
Gewissen kann der Staat keine Riicksicht 
nehmen). Jeżeli ksiądz w tej sprawie nic 
nie uczyni, muszę sprawę oddać do Gesta- 

at 
ć Bez komentarzy? 

Zapewniamy jeszcze raz, że wyciąg ze 
sprawozdania jest całkowicie autentyczny. 


E E EE ZE SPAPSZUFTEEYOJAA 
35 MIAST ANGIELSKICH POSIADA TROLLEY- 
BUSY 

W chwili obecnej w 35 miastach angielskich 
kursują trolleybusy (rodzaj połączenia tramwa- 
ju z antobusem). W samym Londynie trolley- 
busy obsługują 300 km Jinii. Ogółem jest w 
Anglii 3000 wagonów tego typu. 


nasiona atestowane gwarantowane 
bez kanianki poleca 


Rabaty dla Kółek Rolniczych: 
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Ro tylko w charakterystycznych butelkach Maggiego, 
„| z żółto-czerwonymi 
i znakiem ochronnym „Krzyż-gwiazda." łą 


etykietami, z nazwą „Maggio 
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Sudzień pofityczny 


NADZWYCZAJNE KONFERENCJE $. G 
W WIELKOPOLSCE 

W dniach od 1 do 3 marca br. odbyły 
się nadzwyczajne konferencje Zarządów 
i powiatowych mężów zaufania i sympaty= 
| ków Stronnictwa Ludowego w 11 powia» 
i tach na terenie Wielkopolski, poświęcone 
i zagadnieniom emigracji oraz sprawom 
wyborów samorządowych, a mianowicie 
wyborów do rad gminnych, > 

Konferencje miały się odbyć w Lesz- 
nie, Kościanieź Ostrowiu, Srodzie, Wąs 
grówcu, Mogilnie, Jarocinie, Krobli (pow. 
Gostyń), Miejskiej Górce (Rawicz), Szą» 
motułach. . gej 5 I 
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PRZYWOŁAJ 
NA POMOC 
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Mar. Bukawskiego 
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| UKRAIŃCY ATAKUJĄ PPS, 

Na terenie województw południowo- 
wschodnich ukraiński „Front Jedności 
Narodowej“ rozpoczął atak na PPS, wcią- 
gając da tej akcji. ukrążńskich zadykal- 
nych socjalistów. Agitatorzy bloku Wy- 
borczego organizowanego przez „/„Fron- 
towców' występują ostro przeciwko „li- 
stom robotniczym“, zarzucając PPS, że 
„maskuje się ona“, aby zdobyć w ten spo- 
sób głosy ukraińskie, podczas „gdy ani 
jeden głos ukrażński nie może paść na li- 
sty firmowane przez PPS, względnie inne 
polskie listy; I 

Frontowcy wzywają Szczególnie ù- 
kraińskich robotników we Lwówie, aby 
nie podpisywali „żadnych list robotni- 
czych“, aby przeciwstawiali się agitacji 
w związkach zawodowych, które nie są 
powołane do prowadzenia polityki, 


AKADEMICY-LUDOWCY W CAŁEJ POL: 
SCE PROTESTUJĄ PRZECIWKO WYPAD- 
KOM WE LWOWIE. 

Do stolicy nadeszły wiadomości z Kra- 
kowa, Wilna i Poznania o nadzwyczajnych 
zebraniach akademickiej młodzieży ludo- 


wej, na których zapadły ostre uchwały 
przeciwko napadowi bojówki na odczyt 
naukowy, urządzony przez Polsk, Akad. 


Młodz. Lud. we Lwowie w gmachu Uni- 
wersytetu Jana Kazimierza. W Warszawie 
przy tłumnym udziale młodzieży odbyło żię 


zebranie w dniu 1 bm. w 
IE 


WYROK UNIEWINNIAJĄCY ZA OMÓWIE- 
NIE INTERPELACJI KS. LUBELSKIEGO. 

W Białej Podlaskiej odbyła się rozprawa 
apelacyjna przeciwko  działaczowi Stron- 
niectwa Ludowego p. J. Gójskiemu, skaza- 
nemu poprzeduio na 8 miesięcy aresztu za 
omówienie interpelacji posła ks. Lubelskie- 
go, wniesionej po strajku chłopskim. P. 
Gójski został obeenie uwolniony, Bronił 
adw. Hryniewicz. ; 
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WIELKOPOLSCY LUDOWCY OBCHODZIĆ 
BĘDĄ ROCZNICĘ ZJEDNOCZENIA 
STRONNICTW LUDOWYCH. 

Na terenie Wielkopolski Stronnictwo 
Ludowe urządzi we wszystkich powiztach 
z końcem marca i z początkiem kwietnia 
br. uroczystości, związane z 8-mą rocztdcą 
połączenia się stronnictw ludowych, 


DALSZE PROTESTY PRZECIW WYx 
BOROM W JAROSŁAWIU. 

Poza protestami już wniesionymi prze. 
ciwko wyborom do rady miejskiej w Ja- 
rosławiu przez pełnomocników list PPS 
i Klas. Zw. Zaw., zostały wniesione dwa 
dalsze protesty przez pełnomocników De- 
mokratycznej Listy Przedmieść (ludowcy) 
oraz przez przedstawiciela listy żydowu 
skiej z okręgu Nr, 1, i 
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Stolicę Aposiolską jako następca św. Piotra 
objął po Piusie XI nowy Papież, Pius XII, wy- 
brany na „konklawe“ w trzecim  głogowaniu 
Ojcem św. w ub. czwartek po południu. Zostal 
nim — wbrew wielołetniej tradycji — sekretarz 
stanu i doradca Zmarłego Piusa XI, kardynał 
Eugeniusz Pacelli, wybitny dyplomata waty- 
kański, 

Wybór na Papieża najbliższego współpra- 
cownika Ojca św., Piusa XI i obranie sobie 
przezeń imienia Piusa XII świadczą, że nowy 
Ojciec św. będzie prowadził nadal dzieło swego 
Poprzednika. 

Wybór kardynała Pacelli'ego na Ojca św. 
cały Świat powitał z entuzjazmem, Koronacja 
nowego Papieża odbędzie się uroczyście 12 
marca. 


_ W Polsce bawił przez 4 dni z wizytą urzę- 
dową, włoski minister spraw zagranicznych, hr. 
Ciano. Odbył on szereg rozmów politycznych 
z min. Beckiem oraz był przyjęty przez naj- 
wyższe czynniki państwowe. Według komuni- 
kalu oficjalnego o rozmowach p. Ciano i p. 
Becka, obydwaj ministrowie stwierdzili raz je- 
szcze istnienie między Polską i Włochami du- 
cha przyjaźni i szczerości w wzajemnych sto- 
sunkach i postanowili rozwijać nadal przyjazną 
współpracę obu krajów. 

Ożywiony sezon wizyt dyplomatycznych 
trwa, W sobotę przybył do Warszawy w cha- 
rakterze urzędowym rumuński minister spraw 
zewnętrznych, p. Gafencu. Pobyt jego w Pol- 
sce potrwa trzy dni i przyczyni się niewątpli- 
wie do zacieśnienia węzłów przyjaźni, łączą- 
cych Polskę i Rumunię. 

Wkrótce przybędzie do Warszawy auglelski 
minister handlu zagranicznego, Hudson, który 
zabawi w stolicy naszej przez kilka dni. Towa- 
rzyszyć mu będzie znany dyplomata brytyjski 
Asthon Gwatkin. 

Sejm polski przyjął w poniedziałek bez dy- 
skusji w trzecim czytaniu ustawę skarbową 
wraz z preliminarzem budżetowym na rok 
1939-40. Obecnie nad budżetem, sięgającym po 
stronie wydałków kwoty dwu i pół miliarda zł., 
będzie obradował Senat, którego komisja bu- 
dżetowa uchwaliła już preliminarz. 


W czasie rozprawy nad projekłem ustawy 
inwestycyjnej w Sejmie, część posłów domagała 
się rychłej zmiany ordynacji wyborczej bez od- 
kładania tak ważnej dla Państwa sprawy na 
czas nieokreślony, Jak wiadomo, O. Z. N. kwe- 
slię zmiany ordynacji chce odwlec. Żadanie 
natychmiastowej zmiany obecnej ordynacji wy- 
borczej wysunęła również — poza Sejmem ~- 
Rada Naczelna P, P, S, 

Na zebraniu posłów niezależnych w gma- 
chu sejmowym, poseł Dudziński zreferował 
swój projekt nowej ordynacji wyborczej. Pro- 
jekt ten przewiduje utworzenie kurii muiejszo- 
ściowych, usnnięcie wpływu administr. na wy- 
bory, zabezpieczenie interesów polskich w 
okręgach mieszanych i wprowadzenie do Sejmu 
czynnika fachowego. Wojsko byłoby pozbawio- 
ne czynnego i biernego prawa wyborczego. 
Również ks. poseł Lubelski posiada własny pro- 
jekt ordynacji. Istnieje możliwość uzgodnienia 
tych dwóch projektów. 

Francja i Anglia uznały ostatecznie rząd 
gen. Franco. Zmieniło to zasadniczo położenie 
w Hiszpanii. Uznanie to zostało przychylnie 
przyjęte zarówno przez parlamenty, jak i przez 
opinie publiczne obydwu państw. Opozycja 
angielska postawiła w Izbie Gmin wniosek o 


wyrażenie rządowi votum nieufności, lecz pre- 
mier Chamberlain uzyskał w czasie głosowania 


Gołębie pocztowe na usługach lotnictwa brytyj 
skiego. Brytyjskie lotnictwo wojenne postano- 
wiło wykorzystać gołębie pocztowe dla przesy- 
łania pilnych meldunków z powietrza. Po raz 
pierwszy posługiwano się tymi nowymi kuriera- 
mi w czasie ostatnich manewrów lotniczych 
w (Calshot. Na zdjęciu lotnik brytyjski wypusz 
saa w powietrze gołębia pocztowego z mel- 
dunkiem inięrmacyjnym. 


z== 
27we w 
olbrzymią większość (340 głosów za, 137 prze- 
ciwko). 

Następstwem uznania przez Anglię i Francję 
rządu w Burgos było opuszczenie przez amba- 
sadorów hiszpańskich rządu republikańskiego 
gmachów ambasad w Londynie i w Paryżu. 

Ambasadorem francuskim przy rządzie gen. 
Franco został mianowany sędziwy i zasłużony 
marszałek francuski Pelain. Mianowanie takie- 
go znakomitego oficera amhasadorem francu 
skim w Hiszpanii jest fakiem doniosłym 

Na terenie Hiszpanii republikańskiej panuje 
chaos. Prezydent republiki Azana ustąpił, by 
ułatwić zlikwidowanie wojny domowej. W pi- 
śmie do przewodniczącego  Kortezów  Azana 


stwierdził, że ostateczna klęska republikanów 
jest w obecnych warunkach nieunikniona. Tym. 
czasowym następcą Azanv zoslał przewodni- 
czący Korlezów, Martinez Barrio. Naczelny do- 
wódca republikańskich sił zbrojnych, gen. Mia- 
ja podał się również do dymisji. Gen. Franco 
postawił premierowi Negrinowi ultimatum, żą- 
dając natychmiastowego poddania się. 

Rząd gen. Franco uznały również rządy li- 
tewski, argentyński i jugosłowiański. 

W Belgii znów wybuchło przesiłenie rządo- 
we. Utworzony przed kilku dniami rząd premie- 
ra Pierłota podał się niespodziewanie do dy- 
misji. Przesilenie trwa nadal. 

16 6h 


Zabawa szympansa z małym Iwiątkiem. Ładne zdjęcie z londyńskiego Zoo. 


Z wojny chińsko-japońskiej 


, 

Od zajęcia Hankou i Kantonu przez 
wojska japońskie akcja japońska utknęła 
na martwym punkcie. W tym samym okre- 
sie czasu nie ustała ani na chwiłę ożywio- 
na akcja partyzanckich oddziałów  chiń- 
skich, nawet na odcinkach tak oddalonych 
od linii frontu, jak linia kolejowa Tient- 
sin-Pekin, oraz wzmogła się znacznie 
działalność regularnych wojsk marszałka 
Czang-Kai-Szeka, które zdołały przez ten 
czas względnego „wypoczynku“ okrzepnąć 
i zreorganizować się, 

Obecnie w rękach Japończyków znaj- 
duje się około 1.505.700 km. kw. powierz- 
chni. Ludność okupowanych terenów wy- 
nosi około 170 milionów osób, czyli ok. 36 
proc. ogólnej ludności Chin, Oczywiście, 
ta pozycja jest bardzo niepewna, gdyż nie 
sposób ustalić dokładnie ogólnej liczby u- 
chodźców z okupowanych terenów. We- 
dług przybliżonych obliczeń ok. 30 milio- 
nów Chińczyków opuściło miejsce swego 
stałego zamieszkania, przeniósłszy się w 


głąb Chin, bądź do koncesji cudzoziem- 
skich w Szanghaju, do Hongkongu i por- 
tugalskiego Macao. 

W skali porównawczej Japończycy zaj- 
mują obęcnie w Chinach przestrzeń cztero- 
krotnie większą od Polski, ogólna zaś roz- 
ciągłość frontu japońskiego wynosi 2975 
klm., czyli cztery razy więcej, niż linia 
frontu zachodniego z Okresu wojny świa- 
towej 1914—1918. 

Z siedmiu największych i najważniej- 
szych miast chińskich, którymi są: na pół- 
nocy-Pekin i Tientsin; na wschodzie— 
Szanghaj, Nankin w centrum-Hankou na 
południu-Kanton, na zachodzie-Czungking, 
jedynie to ostatnie miasto jest w posiada- 
niu rządu chińskiego. 

Wojna mimo wszystko rozstrzygnięta 
nie jest. W lipcu minie druga rocznica 
rozpoczęcia działań wojennych. Chiny po- 
trafią z pewnością walczyć rok trzeci i 
czwarty. 


Prof. Grabski o totaliźmie 


interesujący odczyt w Katowicach 


Sala Towarzystw Naukowych w Kato- 
wicach zapełniła się we wtorek liczną 
publicznością, która przybyła celem wysłu- 
chania odczytu prof. Stanisława Grabskie- 
go p. t.: „Między sowieckim a narodowo- 
socjalistycznym  totalizmem*. Prelegent, 
autor szeregu prac z zakresu zarówno eko- 
nomii, jak socjologii, ujął zagadnienie to- 
talizmu w swym prawie dwugodzinnym, 
z niesłabnącą uwagą stuchanym odczycie, 
w bardzo interesujący sposób. 

W pierwszej części swego odczytu 
prof. Grabski omawiał ewolucję bolsze- 
wizmu. Stwierdził, że w nauce Lenina za- 
traciły się niektóre idee Marksa. Państwo 
— zdaniem Lenina — jest narzędziem uci- 
sku. Dyktatura proletariatu ma według 
jego własnych słów stać „ponad wszelkim 
prawem i ponad wszelką moralnością“. 
Jednostka nie ma w Rosji żadnych praw. 
Chłop na folwarku państwowym znajduje 
się w gorszej sytuacji, niż polski ordyna- 
riusz na folwarku, bo mie może opuścić 
ziemi. Jest do niej przypisany, podobnie 
iak przed stu laty za czasów pańszczyzny. 
Bolszewizm zwyciężył w Rosji skutkiem 
tego, że po caracie nastąpiły rządy ultra li- 
beralne. Za czasów Kiereńskiego gadano 
i gadano bez końca, Lenin natomiast za- 


imponował Rosji mocną ręką. Bolszewizm 
trzyma się dzięki temu, że Rosjanin, przy- 
zwyczajony do równania w dół, nie wi- 
dzi bogatszych od siebie. Należy zresztą 
w imię obiektywizmu stwierdzić, że bolsze- 
wicy stworzyli wielki przemysł ciężki i po- 
tężną armię. Dzięki takiemu wzmocnieniu 
materialnej potęgi Rosji bolszewizm trzy- 
ma się, ale jest to potęga, oparta na dep- 
taniu dusz. To też Rosja mimo swej Siły 
militarnej nie odważyła się np. na wojnę 
z Japonią. 

Narody upodabniają się czasem do tych, 
z którymi najbardziej walczą. To' samo 
dzieje się z jednostkami. 

— Ja widzę ludzi, — zauważył prof, 
Grabski — którzy młodość spędzili w wal- 
ce z żandarmami rosyjskimi, a dziś mają 
umysłowość całkowicie żandarmską. 

(Tu odezwały się oklaski). 

Podobnie też Mussolini, wódz antyko- 
m"e'stycznego faszyzmu, przejął od Leni- 
na szereg tez. W pierwszym rzędzie za- 
akceptował system monopartyjny. Musso- 
lini ma we Włoszech wielu entuzjastów, 
gdyż stapiając różne separatyzmy i regio- 
nalizmy wzmacnia jednolitość narodu włos- 
kiego, a przy tym również powiększył po- 
tęgę materialną państwą, Jaka człowiek 


zachodniej kultury tszanował Kościół ka+ 
telicki. 

W Niemczech natomiast katolicyzm jest 
prześladowany i zdaniem prelegenta te 
prześladowania będą się potęgować. Bę- 
dzie się odbywać tworzenie nowej religii 
Hitler również ma wielu zwolenników, po= 
nieważ tworzy jednolite państwo niemiec- 
kie, niszcząc różne separatyzmy regionalne 
i ponieważ ogromnie powiększył potęgę 
materialną narodu niemieckiego, chociaż 
obniżył stopę życiową pojedyńczego czło- 
wieka. , 

W tych warunkach nasuwa się pytanie, 
czy i my, między tymi dwoma  totalizma- 
mi, nie powinniśmy tworzyć państwa to= 
talnego? Na pytanie to daje prelegent od- 
powiedź przeczącą. My nigdy materialną 
potęgą ani Niemcom ani Rosji nie dorów- 
namy. Nie prześcigniemy też Niemców Of- 
genizacją. Inna zresztą jest psychologia 
narodu. W naszych masach jest vęd do 
góry, to też totalizm nie dałby ludności 
zadowolenia, A jednoczyć narodu nie trze- 
ba, bo naród polski już od wieków jest 
jednolity w tym znaczeniu, że nie ma żad- 
nych separatyzmów dzielnicowych. ; 

Państwo totalne zatem niczego nam nie 
da. Musimy zwyciężać potęgą niematerial- 
ną. Potędze materialnej musimy przeciw= 
stawić bohaterstwo. Tu prelegent przyta- 
cza przykłady z okresu wojny światowej, 
udowadniając, że naród polski potrafi zdo- 
być się na bohaterskie czyny. W tym celu 
trzeba jednak naród odpowiednio wycho- 
wywać. Można bowiem różne rzeczy 0-= 
siągnąć tresurą, można wielu rzeczy naty 
czyć pałką, ale bohaterstwa ani tresurą ani 
rozkazem się nie osiągnie. Trzeba całe Ży- 
cie zbiorowe oprzeć na głębokim, indy- 
widualnym poczuciu  odpowiedzialności 
każdego Polaka za*łosy Ojczyzny. Polska 
musi być państwem silnej władzy, ale co 
innego są rządy Silne, a co innego rządy 
brutalne. Polska musi być państwem 
prawdziwej, obywatelskiej wolności. 

Prelegenta nagrodzono burziiwymi 04 
klaskami. 


Wybory do Rad Miejskich 

W. ubiegłą niedzielę odbyły się wy- 
bory w kilkudziesięciu miastach Wiels 
kopolski i kilku miastach Małopolski. 

W. Kopyczyńcach, w województwie 
tarnopolskim, Polacy uzyskali 10 man+ 
datów, Ukraińcy 3, Żydzi 3. 

W Kolbuszowej (woj. lwowskiej 
Polacy zdobyli 9, Żydzi 3 mandaty. 

W Krośnie Stronnictwo Ludowe 6, 
Ozon 5, P. P. S. 4, Stronnictwo Naro- 
dowe 3, Żydzi 6 mandatów. 

Co do Wielkopolski, to ] 
należy klęskę Niemców. Nie uzyskali 
oni prawie nigdzie mandatów. Tu je- 
szcze warto nadmienić, że sanacyjną 
agencja „iskra“ zaprzecza, jakoby w 
powiecie wągrowieckim w wojewódz= 
twie poznańskim mniejszość niemiecka 
zdobyła dużą ilość radnych gromadz- 
kich. Według „Iskry“ Polacy zdobyli 
ogółem 87 proc. mandatów, a mniejszo- 
ści narodowe 13 proc., czyli 189 manda- 
tów. „Iskra“ oblicza, że P. P. S. zdo* 
była 27, Stronnictwo Pracy 218, Str. 
Ludowe 232, Stronn. Narodowe 210 
mandatów. Przeszło 400 mandatów 
przypada na kandydatów  bezpartyj- 
nych względnie sympatyków lub człon- 
ków OZON'u. 

W Żninie Str. Pracy zdobyło 7 man- 
datów, Str. Narodowe 5  bezpartyjni 
oraz OZN 5 mandatów. 

W Swarzędzu, gdzie przeprowadzo- 
no ponowne wybory w jednym okręgu, 
Str. Pracy zdobyło 1 mandat, OZN 1 
mandat, Strr Narodowe 2 mandaty. 
Wszystkie te ugrupowania będą mieć 
po 4 mandaty. 

W Międzychodzie Str. 
skało 4 mandaty, Str. Narodowe 
mandatów. 

W Miłosławiu Str. Pracy zdobyło 
5 mandatów, Str. Narodowe 4, OZON 3. 

W Pobiedziskach Str. Pracy 6 man- 
datów, Str. Narodowe 5 mandatów, ka- 
tolieka lista pracy 1 mandat. 

W Rydzynie: Str. Pracy 3 mandaty, 
Str. Narodowe 5 mandatów, OZN 1 
mandat, Niemcy 3 mandaty. 

W Strzelnie: Stronn. Pracy 5 man- 
datów, Sir. Narodowe 5 mandatów. 

Kurier Poznański, organ Stronnie- 
twa Narodowego twierdzi, że w 18-iu 
miastach dawnego województwa po- 
znańskiego (bez przyłączonych miast 
ziemi kaliskiej), Stronnictwo Narodo- 
we zdobyło łącznie większość manda- 
tów. Niemcy mieli zdobyć tylko 4, so- 
cjaliści 11 mandatów, Stronnictwo 
Pracy i Z. Z. P. 23, sanacja 44. 

Należy oczywiście zaczekać ra asta- 
teczne i dokładne obliczenia, 


podkreślić 


Pracy uzy- 
12 
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Zwycięstwo ludowców 
w Miechow skim 


Ponieważ radio i pisma ozonowe rozpi- 
sują się o rzekomej klęsce Stronnictwa Ln- 
dowego przy wyborach do rad gminnych, 
przeto umieszczamy poniżej wynik wybo- 
fòw do rad gminnych z powiatu miechow- 
skiego województwa kieleckiego. 


= > T (2) 
Nazwa gminy RA, È 5 S 8 a! 
"Mak SA OTZ LA 
ES 
Szreniawa 16 48-60 1 „Kl 
Kowala 16 97 27 W30, 2 
Racławice 16 13 3 
Wielkie Zagórze 16 11 2 3 
Niszków 16 8 4 4 
Książ Wielki 20 14 2 1 - He d6 | 
Pałecznica 16 10 2 3 1 
Wierzbno 16 9 3 4 
Igłomia 12 4 6 2 
Wawrzeńczyce 2,5, 4 2 "41 
Gruszów 16.40 2,3 1 
Luborzyca 16 7 4 5 
Michałowice 16 9 2 5 
Niedźwiedź 16 4 6 5 1 
Koniusza 16 8 2 5 1 
Tyczyca 16 10 4 2 
Klimontów 16 13 1 2 


268 152 52 58 10 1 


Skazanie działaczy ludowych 
w Kielcach 


W grudniu 1938 r. policja w Szczeko- 
cinach, pow. Włoszczowa, aresztowała z 
Grabca pięciu ludowców pod zarzutem po- 
darcia ozonowej listy do tamtejszej rady 
gromadzkiej, za co w tych dniach odpowia- 


, dali oni przed Sądem Okręgowym w Kiel- 


cach. 

Na podstawie przyznania się do winy 
Józefa Wieczorka sąd wydał wyrok ska- 
zujący: Wieczorka na 3 miesiące więzie- 
nia, Stanisława Koźmińskiego, Józefa Ko- 
pra i Stanisława Czyża na dwa i pół mie- 
siąca aresztu z zaliczeniem aresztu śledcze- 
go. Trzej ostatni karę już odcierpieli O- 
skarżonych bronił bezinteresownie p. adwo- 
kat Józef Reczko z Kielc. 


Pow. Zawiercie 


W dniu 11 marca br. odbędzie się w 
Bzowie, pow. Zawiercie, jednodniowy kurs 
polityczny Stronnictwa Ludowego. 

Drugi kurs na terenie powiatu zawier- 
ciańskiego odbędzie się w dniu 12 marca 
w Przybynowie. Na kurs ten winni przybyć 
wszyscy członkowie i sympatycy Stronnie- 
twa Ludowego. Na kurs specjalnie zapra- 
szamy kobiety. Wstęp tylko za legitymacja- 
mi, które będzie można nabyć na miejscu. 

Zarząd pow. S. L. 


Obrady ludowców w Dąbrowie 


W Dąbrowie Tarnowskiej odbył się w 
dnin 24 lutego br. powiatowy zjazd Stron. 
Ludowego, w którym wzięło ndział kilku- 
set członków Stronnietwa. Zainteresowanie 
zjazdem w powiecie duże. Nie tylko dla- 
tego, że zjazd ma wybrać władze powia- 
towe na nowy okres roczny, ale głównie 
wpływa na to obecna sytnacja polityczna 
w kraju i zagranicą. Powiat dąbrowski pod 
względem tradycji politycznej należy do 
starych powiatów i czysto ludowych. 

Po zagajeniu zjazdu przez prezesa pow. 
Jana Banię i po złożeniu sprawozdania z 
całorocznej pracy organizacyjnej w powie- 
cie, wygłosił referat o sytuacji politycznej 
mgr. St. Mierzwa z Krakowa. Rozpoczęła 
się żywa i bardzo gorąca dyskusja na te- 
mat obecnej sytnacji w kraju. Trudno po- 
wtarzać argumenty, jakie padały na zjeź- 
dzie, za przyspieszeniem zmiany tej sytua- 
cji... Nie ujrzałyby światła dziennego. 

Po parugodzinnej dyskusji wybrano no- 
wy Zarząd Powiatowy z p. St. Klimczakiem 
jak oprezesem powiatowym.  Dotychczaso- 
wy prezes p. Bania ze względu na wiek i 
podniszczone pracą długą zdrowie, zrezy- 
gnował z tego stanowiska. 

Praca polityczna i gospodarcza rozwija 
się w powiecie dobrze, widać jednak wśród 
chłopów zdenerwowanie i rozgoryczenie do 
czynników decydujących za stan obecny 
chłopów w Polsce. 


Nadużycia wyborcze 


w Limanowskiem 


Przewodniczący komisji wyborczej w 


gromadzie Pisarzowa nnieważnił częściowo |' 


listę ludową na tej podstawie, iż wezwał 
jednego z podpisanych, jako zgłaszającego 
listę, niejakiego Jana Raczka, zapytując 
go, komu podpisywał listę. Chłop szczerze 
odpowiedział, że listę podpisywał Serafi- 
nowi. 


Serafin zas jest pełusmoonikiem Hy. 


aP JMR SIĘ 


-a a wa 


a zarazem figuruje na liście jako kandydat 
na radnego na 8-ym miejseu. 

Przewodniczący komisji, nauczyciel z 
Pisarzowej, niejaki Czechowski, unieważnił 
więc listę ludową od dziewiątego kandyda- 
ta włącznie, inierprelująe  oświadezenie 
Raczka w ten sposób, że w chwifi, gdy Ra- 
czek podpisywał zgłoszenie kandydatów, Ra 
liście fignrowało 8 kandydatów, podczas 
gdy rzecz miała się w ten sposób, że Ra- 
czek podpisywał pełną listę, a podpisy tyl- 
ko zbierał Serafin. 

Identyczny wypadek zaszedł w Mordar- 
ce koło Limanowej, natomiast w Stroniu 
miejscowy kierownik szkoły jako przewod- 
nieczący nnieważnił listę ludową z powodu 
umieszczenia nagłówka „lista S. 1..*, oraz, 
że kandydaci nie złożyli deklaracji w 2-ch 
egzemplarzach. 


Walka spółdzielcza na Zaolzia 


Za zaboru czeskiego prowadziły na Za- 
olziu z sobą walkę spółdzielnie pod wzglę- 
dem narodowym. Najostrzejsza walka istnia- 
ła pomiędzy spółdzielnią  rolniczo-handlo- 
wą „Ziemia“ i czeskim centralnym składem 
rolniczym. Czeska instytucja, ciesząc się sze- 
rokim poparciem, dawała osobne gratyfika- 
cje pod różnymi formami za zakupywanie 
w jej składach. Zaraz po przyłączeniu Zaol- 
zia do Polski, otrzymała ./Ziemia* polece- 
nie z delegatury, ażeby objęła składy i skle: 
py czeskiej organizacji. Z tego zarządzenia 
zapfwiowało ogólne zadowolenie, bo myśla- 
no, że spółdzielczość rolnicza bedzie wolną 
od walk. Niestely, Katowice dały warszaw- 
skiej spółdzielni robotniczej „Społem” ze- 
zwolenie na wyvkupno realności czeskiej spół- 
dzielni. „Społem“ będzie obok swych towa- 
rów kolonialnych handlowało i nawozami 
sztucznymi, produktami rolnymi. Walka dla 
spółdzielczości rolniczej pozostanie. nie bę- 
dzie jej na gruncie narodowym, będzie za to 
na gruncie ideowym. „Ziemia“, która była 
oporą silną dla ruchu narodowego za cza- 
sów zaborczych. zasłużyła sobie na lepsze 
potraktowanie. Z Czechami porozumiewały 
się Łazy ze swymi rozległymi sklepami, które 
są obecnie odbiorcami „Społem, pomimo 
tego pomaga się im ułatwiając pracę przez 
umożliwienie osiedlenia się hurtowni socja- 
listycznej na Zaolziu. 

JAN ŻOK, rolnik. 


Znachorstwo polityczne 

Obszary przyłączone nie oddychają 
nisstety jeszcze normalnym życiem. 
Firma i sąsiad nie skarży sąsiada czy 
przeciwnika o swe pretensje, bo pozwa- 
ny uda się nie tylko do Sądu, gdzie go 
wezwią, ale i do znachora politycznego. 
Na porządku dziennym bywa odgraża- 
nie się doniesieniem kogoś lub czegoś 
do nieznanego znachora, który spowo- 
duje wysiedlenie czy coś podobnego. 
Znachorzy polityczni są wszechobecni, 
pamiętają zaś nie tylko prawdziwe, ale 
nieraz urojone grzechy i co gorsze oso- 
biste urazy. Znachor zaś jest tem nie- 
bezpieczniejszy, że ma swych kumo- 
trów równie nieraz wpływowych. 

Trzeba nie utrudniać ludziom życia, 
trzeba rozpatrzeć to, czego dokonano, 
trzeba zaprzestać różnych drastycznych 
środków, a ograniczyć je tylko do ko- 
nieczności państwowych. Stoimy na sta” 
nowisku, że w sprawach tych, potrzeba 


Wizyta min. Gafencu u p. marszałka Śmigłego-Rydza. Siedzą od prawej ku lewej: ambasador 


LISTY I KORESPONDENCJE 


US YN 


szczególnego umiaru i rozwagi. 
Trzeba będzie pomyśleć o tych, któ- 
rych w pierwszej chwili wysiedlono, —— 


zrewidowa' trzeba będzzie tak listy, jak | 


i przyczyny wysiedleń. 


Domagamy się ukrócenia bezimien- 


nych znachorów, a jak już w poprzed- 
nich numerach pisaliśmy, — pozosta- 
wienia decyzji wyłącznie powołanym 
do tego Władzom! 


Czego rolnik na Zaolziu nie rozumie 


Na rozkaz władzy powiatowej ściągają 
na Zaolziu burmistrzowie komisaryczni po 
55 groszy z I ha od większych rolników na 
bezrobotnych. Jest to niby w tym roku do- 
browolne, ale zaznacza się wyraźnie, że wy- 
kaz tych, którzy dobrowolnej składki nie 
zapłacą, przedłoży się staroście. 

Bezrobotnym trzeba pomagać, jest to o- 
bowiązek całego społeczeństwa zarobkujące- 
go i rolnicy nie maja wcale zamiaru od te- 
go obowiązku się uchylić. Jednego jednak 
nie potrafią zrozumieć. Dlaczego nie rozwi- 
ja się żadnej zorganizowanej działalności 
w kierunku usunięcia braku sił roboczych 
w rolnictwie Na Zaolziu prawie wszyscy ci 
rolnicy, klórzy muszą płacić na bezrobocie, 
cierpią na brak sił roboczych. Nie ma na 
Zaolziu prawie żadnego większego rolnika, 
któryby miał dosyć służby, nie wspomina- 
jąc o robotnikach. 

Z wielkim trudem udało się rolnikowi 
zabezpieczyć żniwo. Musiał podczas niego 
pracować ponad swe siły od wczesnego ran- 
ka do późnej nocy. Cienpiał na brak sił 
przez cały rok, co go zmuszało do nadmier- 
nych wytężeń a teraz w zimie sprzedaje za 
bezcen swe zboże, bydło, nie ma porządne- 
go wynagrodzenia za swą pracę i pracę swej 
rodziny, a z tych swych marnych docho- 
dów musi wspomagać licznie włóczących się 
żebraków, wciskają się mu do służby ro- 
bolnicy sezonowi budowlani od budowy 
dróg itd, ażeby z wiosną, gdy trzeba rzeczy- 
wiście pracować, rolnika gościnnego opuścić 
i jego twardej pracy samego pozostawić, a 
oprócz tego dobrowolna danina przymuso- 
wa na bezrobocie. Tego rolnik na Zaolziu 
nie zrozumie. 

Może ktoś zarzuci, że rolnik mało płaci. 
Radzę, ażeby nie oceniano płacę służby i ro- 
bolników rolnych tylko według pieniądza, 
ale według cen produktów rolnych, na któ- 
rych uregulowanie rolnik zupełnie żadnego 
nie ma wpływu. Jak ceny płodów rolnych 
pójdą w górę, będzie mógł i rolnik więcej 
płacić. W Czechosłowacji było podniesienie 
cen zbóż przez monopol zbożowy, połączo- 
ne z podniesieniem płac w rolnictwie. Trze- 
ba jeszcze dodać, że wynagrodzanie służby 
w pieniądzach jest obecnie w przeliczeniu 
relacji urzędowej wyższe niż było dawniej 
i to przy obniżeniu cen płodów rolnych. Sze- 
rokie pole do popisu dla naszych miano- 
wańców. 


AN Ż., rolnik. 
Zebranie Koła S. Low Krakowe 


W piątek, dnia 10 marca, odbędzie 
się zebranie członków krakowskiego 
Koła Stron. Lud. w lokalu redakcji 


„Piasta“, o godz. 18 minut 30 z refera- 
tem i dyskusją. 


Zarząd Koła S. L. 


R. P. w Bukareszcie Roger Raczyński, ministęr Spraw Zagranicznych Beck, min. CGatencu, 


«qarszalek Śmigty-Ry 


dz į ambasador Rumunii w Warszawie Franasowci, 


Popisowy skok jednego z pływaków amery 
kańskich ze swą 9,cio letnią córeczką na 
grzbiecie. 


imieninowy Fundusz Prasowy 
Szanowna Redakcjoł 


Z największą radością przeczytałem 
w ostatnim numerze „Piasta“ datki pły- 
nące na „Imieninowy Fundusz Praso- 
wy“ aż z Ameryki! To dowód, że świat 
cały pamięta o naszym kochanym Pre- 
zesiel Zachęcony tym przykładem u- 
składałem i ja te parę groszy i ofiarują 
je i zwracam się z apelem do wszyst- 
kich braci chłopów, by w akcji wzmoc- 
nienia prasy ludowej wzięli wszyscy 
udział. 
Kopczyński Wincenty, 

w. Grabówka. 


W dalszym clągu złożyli na „Imiem< 
nowy Fundusz Prasowy*: Dr. M. Janik 
— Ulanów 5— zł., Dr. Strużik — r. 20, 
Koło S. L. Kanna 2,— zł, Koło S. L. 
Wielopole 1,—, Koło S. L. — Podlesie 
dęb. 1. Koło S. L. — Kupienin 0,50, Ko- 
ło S. L. Szarwark — 0,50, J. Kędzierski 
0,50. Zbiórka na Zjeździe w Dąbrowej 
1,20, A. Orfof — Tarnów 2,50, St. To- 
karski — Siem. 2,—, Fr. Syrek-Myśle- 
nice 0,40, J. Wandzel-Zadziele 1,50, A. 
Pasek — Izdebnik 1,—, Dr. W. Bayer — 
N. Jork — 4,—, M. Grudzień Cło 
4,—, M. Markowski Stanisławów. 
3—, A. Królikowski — Duląbka 1—, 
J. Dudek — Rybie stare 2,60, Wal. Gór- 
ski — Kielce 1,50, St. Mermel — Chi- 
cago USA — 4,—, M. Gruszczyński — 
Chicago USA 1,—, Fr. Fiutek — Siemi- 
kowce 2,—, Koło S. L. Dębno 2,—, Józ. 
Okoński — Miętnów 1,—, Koło S. L. — 
Kupienin 2,—, M. Zieliński Majdan zb. 
2—, Fr. Kwolik — Sambor 1,50, Dr. J. 
Rajtar — Zakopane 5—. 
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Przemówienie gen. Żeligowskiego 


W dyskusji m. inn. poseł gen. Żeligowski 
wskazuje na wagę planu inwestycyjnego ©0- 
bronncy0, ale zaznacza, że poza tym planem 
istnieje plan inwestycyjny gospodarczy. 

Mówca zastanawia się co poza obroną jest 
najważniejsze w Polsce? 

Przypuszcza, że od szeregu lat myślą prze- 
wodnią w naszym życiu gospodarczym było 
odbudowanie przemysłu i pożyczki zagraniczne. 
Zachodzi pytanie. czy to byly dobre plany. 
Kiedy mówi się dzisiaj, że płk. Koc ma jechać 
za granicę po nową pożyczkę, mnóstwu rolni- 
kom, którzy mają długi, włosy stają na głowie. 
Rolnictwo jest zapomniane, zbagatelizowane. 
72 proc. ludności nie tylko pracuje na roli. Nie 
to jest wielki kompłeks zagadnień rolniczych 
państwa, to jest kluczowy punkt Polski. Dopóki 
nie ujmiemy jak należy problematu rolnictwa, 
dopóty nie będziemy mieli wielkiego planu in- 
westycyjnego, będzie tylko szamołanie się na 
miejscu. Rolnictwo to nie tylko produkcja rol- 
na, ale wielka sprawa ludowa, której ne po- 
trafiliśmy dotychczas rozwiązać. Na arenę wy- 
stępują masy Indowe — a czy mamy d!a nich 
przygotowaną pracę. Czy mamy styl gospo- 
darczy? Nie, jest tylko polityka i kiedy zbliża 
się okres wyborów, wiedy zaczynają się hasła 
i komplementy rzucane rolnikom. Na tym się 
kończy później się o rolnictwie zapomina. 

Mówi się:. unarodowienie miast, a jak się to 
zrobi? Do unarodowienia miast potrzebny jest 
zdrowy element rolniczy, Przemysł musi rozwi- 
jać się proporcjonalnie do rozwoju rolnictwa. 
Organizm gospodarczy Polski jest chory. Trze- 
ba diagnozy. Leczymy tylko serce — obrone, a 
trzeba leczyć cały organizm, Musimy poczuć 
się narodem rolniczym — to jest mus dziejowy. 
Nie chodzi tu tylko o podniesienie oplacalności 
rolnictwa ani o oddłużenie. Tu chodzi © nowe 
oblicze Polski, nowe Siły, nawy Styl, nie tylko 
gospodarczy, ale styl duchowy, którv kwi w 
nas fako narodzie rolniczym. 


Str. 8 


Zdaniem „Kuriera Polskiego“ Ozon wciąż 
podkopuje pozycję min, Kwiatkowskiego. Qstat- 
nio p. Browiński — wśród pochlehstw dla p. 
wicepremiera — zaproponował mu tekę „imi- 
nistra gospodarstwu narodowego* a „przerzu- 
ję na kogo innego troski o budżet i walu- 
rę" 

` „Waluta, budżet mialy by przejść w 

inne, ozonowo-zaujane ręce, p. wicepre- 

mier zaś, jako „minister gospodarstwa ña- 
rodowego“, miałby borykać się o pienią- 

Jze z ministrem Skarbu i posiadać do 

xwojej dyspozycji „samorząd gospodar- 

czy, różne komisje międzyministerialne i 

różne Piry". 

Otóż to. P. wicepremier Kwiatkowski 
(nie wiadomo oczywiście, czy był by po 
planowanej przez Ozon zmianie wicepre- 
mierem) przestał by być pozycją dominu- 
jącą w gabinecie, musiał by żejść na plań 
drugi, a może i trzeci. Figurą centralą 
stał by się nowy minister skarbu, Szafarz 
płeniędzy i alchemik walutówg. 

Ach, wtedy dopiero nastał by raj dla 
„wielkich planów”, pieniądze „manipulo- 
wane czy też psychologiczne“ szły by nie- 
tamowanym strumieniem na „giganty“, 
wszystko było by wspaniałe i kołosalne, 
aż do tego momentu, którego świadkami 
jesteśmy właśnie teraz w Trzeciej Rzeszy. 
Tam „czarodziej“ dr. Schacht ustąpił, a 
jego bezpośredni pomocnik dr. Brinkmann 
rwariował. 

Ale co to obchodzi ozonowych „bi- 
planiarzy”, oni łakną pieniędzy i tylko 


ła fali 


radiowej 


NIEDZIELA: 12. IM. — w audycji porannej 
ala wsi, jak zwykle nadane zoslaną: o godz. 
8.15 „Gazetka rolnicza“; o godz, 8.30 — Prze- 
gląd rynków produktów rolnych; o godz. 8.46 
—- Muzyka z płyt. Po południu tego dnia na 
audycję dla wsi złożą się: o godz. 15.008 --- po- 
gadanka p. t. „Ciągle jeszcze nie dbamy © kury“ 
w opracowaniu Zygmunta, Skowrońskiego, któ- 
ry omówi racjonalne żywienie i pielęgnację kur 
oraz poda, jak można tanim sposobem urzą- 
dzić odpowiedni kurniczek. O godz. 15.45 
inż. Leon Lewandowski mówić będzie „O czym 
będziemy radzić w Kółku Rolniczym”. © godz. 
15.30 koncert w wykonaniu zespołu Feliksa Ko- 
walczyka. © godz. 16.00? Jerzy Poniklewski 
wygłosi pogadankę p. t. „Znaczenie C.O.P. dla 
rolnictwa', Prelegent omówi, jakie korzyści dla 
rolnictwa będzie przedstawiał nowo powstający 
Centralny Okręg Przemysłowy. Na zakończenie 
audycji dla wsi o godz. 16.15 Maria Uklejska 
odpowie na interesujące wszystkich rodziców 
pytanie, „Dlaczego dzieci źle się uczą?“ 

PONIEDZIAŁEK, 13. IIT. — w audycji dla 
wsi o go?dz. 18.10 nadana zostanie pogadanka 
z cyklu „Organizacja gospodarstw" p. £ „W 
gospodarstwie przodowniczym'* w opracowaniu 
Bolesława Składzińskiego. Prelegent opowie, 
jak wygląda gospodarstwo, które od kilku lat 
objęte jest akcją organizacji gospodarstw. O go- 
dzanie 18.25 — Pelagia Bedówna opowie o wła: 
snych przeżyciach w pogadance p. t. „Jak zdo- 
bywam wiedzę?*. 

WTOREK, 14. III. — o godz. 18.00 nadana 
zostanie „Skrzynka rolnicza“ w opracowaniu 
inż. Wacława Tarkowskiego.. O gedz. 15.15 Ka- 
zimierz Smoczyński wygłosi pogadankę b. t. 
„Zielonki od wczesnej wiosny do późnej jesie- 
ni“, w której omówi, jakie i w jakim czasie 
uprawiać rośliny pastewne, by zapewnić cią: 
głość paszy zielonej dla inwenatrza. 

ŚRODA, 15. III — o godz. 18.00 riadany zo- 
stanie z Poznania „Przegląd prasy rolniczej“ w 
opracowaniu inż. Ireny Niewodniczańskiej, O 
godz. 18.15 Kazimierz Wilmański, rolnik z pow. 
łęczyckiego w pogadance p. t. „Jak zwiększy- 
łem dochód ze swego gospodarstwa” opowie ja- 
kie zmiany w gospodarstwie przyniosły inu ko- 
TZYŚĆ. 

CZWARTEK, 16. IM. — jak zwykle tego 
dnia o godz. 18.00 nadana będzie audycja dla 
młodzieży wiejskiej p. t. „Pomóżmy w tępieniu 
analfabetyzmu“ w opracowaniu Weroniki Gra- 
bowskiej i Ryszarda Kowalewskiego. 


PIĄTEK, 17. III. — o godz, 18.00 nadana Zo- 
stanie pogadanka dla gospodyń wiejskich p. t. 
„Zanim pismo dojdzie do naszych rąk" w opra- 
cowaniu inż. Anny Hellwigowej. O godz. 18.15 
Sergiusz Bezradecki w pogadance p. t. „Prace 
wiosenne na łąkach i pastwiskach“ omówi u- 
prawę, nawożenie į inne zabiegi, które winny 
być wykonane wiosną a łąkach i pastwiskach. 

SOBOTA, 18. III — na audycję dla wsi złożą 
się: o godz. 18.00 „Skrzynka rolnicza“ w opra- 
cowaniu inż. Wacława Tarkowskiego. O godz. 
13.15 aktualna pogadanka rolnicz. 


NENES N- A r 


Starcie miedzy ludowcami 
i endekami 

(W) W dniu dzisiejszym doszło w 
Warszawie do starć między grupą Akade- 
mickiej Młodzieży Ludowej, a studentami 
prawicowymi, w związku z kolportowa- 
niem przez ludowców ulotki, wzywającei 
na protestacyjne zebranie w Sprawie zajść 
Iwowskich 
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Ozon podkopuje Kwiatkowskiego 


pieniędzy. Krach, który potem przyj- 
dzie, nie wiele ich obchodzi”, 
Wicepremier Kwiatkowski w przemówieniu 


A 
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W okowach lodu. Takie 


azki można oglądać na rzekach Północne 


swym zrobił wóhec tego uwagę, że jeśli się 
uważa, Że polityka finansowa jest zła, to nie 
wolne zwiekać ze zmianą kieroówniką jej. 
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i Ameryki į Kanady. 
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JAN BARANOWICZ 
tmióranci 


Kufry, ładorone jak rasągi, 
mwalizy — skarbońce 

i plecy mw pałąk zgięte 

i nogi drętmwiejące -- 


Idziemy przed się z daleka, 
mleczemy kłęby jak brony - 
Chlebie, chlebie przeroonny, 
chlebie skąpo — dzielony! — 


Urzędów dudnią podroórce, 
ragonór pelne przedziały 
trosk naszych i spodzieroań, 
twarzy nieroczasem zbielałych 


Co nam dasz Francjo bliźnia? 
Co dacie Belgów kopalnie? — 
Puszczo nad Amazonką 
ro gorączce tropikalnej? 


Czy czadem płuca przekrmwieją — 
Czy udar mózgi zamroczy? — 

Czy łaska spłynie: — m dosycie 
rośród swoich smentarzy spoczyn? — 


Idziemy, roleczemy przed się 

troski, rwalizy — skarbońce — 
szczęście na krzyż przybite! —, 

O żniwne Ojczyzny słońce! — — 


krem "m"... Miec GE GODZ 3] 
Komunikaty organizacyjne Woj. IW. 


MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ 
POWIAT. KRAKÓW 


Dnła 19 marca br. o godz. 10-ej przed po- 
łudniem odbędzie się walny zjazd delegatów 
Kół Młodzieży Wiejskiej pow. krakowskiego, 
w sali Fundacji Domu Ludowego „Wisła“ w 
Krąkowie, Radziwiłłowska 23. Wszystkie Koła 
winny wysłać dełegatów że względu na ważne 
sprawy organizacyjnej. 

Wybór Zarządu. 

Zarząd Pów. Zw. Mł. W. 


r POWIAT BRZESKO 

Walny zjazd delegatów Kół Młodzieży Wlej- 
skiej pow. brzeskiego odbędzie się dnia 19 
marca o godz. 10 przed południem w Maszkieni- 
cach. W zjeździe winni wziąć udział wszyscy 
delegaci Kół Mł 
W. Sprawy ważne. Wybór nowego Zarżądu. 

Zarząd Pow. Zw. MI, W. 


WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK MŁODZIEŻY 
WIEJSKIEJ 
w Krakowie, Radziwiilowska 23 
dostarcza Kołom Stronnictwa Ludowego, Ko. 
łom Młodzieży Wiejskiej książek z dziedżiny 
społeczno-politycznej. 


KSIĘGARNIA WOJEWÓDZKIEGO ZWIĄZKU 
MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ 
w Krakowie, Radziwiłłowska 28 

dostarcza odznaki partyjne ((czterolistna koni- 
czynkaj większe i mniejsze dla członków Stron. 
Ludowego, pieczątki dla Zarządów Kół, za za- 
liczeniem pocztowym, po uprzednim zamówie- 
niu, lub ža gotówkę, 

KONCEPT DE WEI 


POWIAT MIECHÓW 

W dniu 15 marca hr. Odbędzie się w Wierz- 
chowisku, gm. Śreniawa, pow. Miechów, jedno- 
dniowy kurs społeczno-polityczny Stronnictwa 
Ludowego, na który winni przybyć wszyscy 
czionkowie Stron. Lud. z tamtejszej gminy i 
okolicy. Specjalnie zapraszamy na knrs -kohiety. 
Na kurs przybędzie delegat Zarządu Wojewódz- 
kiego S. L. z Kiele. Wstęp na kurs tylko za le- 
gitymaciami na rók 1939. 

Zarzad Wol. & L, w Kielcach 


Odpowiedzi Redakcji 


Ludowcy z gromady Monasterz, pow. Prze- 
worsk. Wiadomości o praktykach komisji wy- 
borczej w Waszej gromadzie nie mógliśmy w 
tym numerże zamieścić, ponieważ nadeszły w 
poniedziałek, po wydrukowaniu już numieru. 
Wszystko to jednak powinniście donieść do 
starosty i premiera Składkowskiego, by wie- 
dział, jak komisje wypełniają okólnik o czy- 
stości wyborów! 

WP. Karolina Warchoł, pow. Tarnów. GA- 
zetę stale wysyłamy, trzeba upomnieć się na 
poczcie. W sprawie zaginionego w Argentynie 
trzeba zwrócić się z prośbą do Wydziału Opieki 
Społecznej Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie, 
podając ostatni jego adres 

.Ludowcy w Jaszeznrowej, pow. Wadowice. 
Gdybyście dobrze zapoznali się z ustawą Wy- 
borczą, nie balibyście się rzucanych pogróżek, 
a przynajmniej wiedzielibyście, co z tym żro- 
bić. Przecież nad takimi panami jest nie tylko 
inspektor szkolny i starosta, ale jest także pro- 
kurator! Tyłko trzeba żebrać dowody pewne, 
a nie opierać się na pogłoskach. 

WP. Józef Staszel, pow. Nowy Targ. Skoro 
w ciągu siedmiu lal sporu sprawa nie została 
jeszcze ukończona, to naprawdę dziwić się le- 
mu należy. Niech Pan jeszcze zwróci się co 
do irmówionej zapłaty, bo może Panu narobić 
kosztów, Wiersz nadesłany o zwycięstwie 
chłopów pod Warszawą i o 6wczesnym Pre- 
mierze zawiera dobre myśli, ale forma bardzo 
słaba, dlatego nie zamieścimy go w gazecie. 

WP. Karol Wdówka, pow. Nowy Targ. Ga- 
zeta jest stale wysłana, trzeba interweniować o 
doręczanie na poczcie. Co do wyjazdu Pań- 
skiego do Ameryki, to w tej sprawie musi po- 
czynić starania ojciec Pański, by uzyskać naj- 
pierw zezwolenie na wyjazd. Koszta przejazdu 
jednej osoby do Nowego Jorku wynoszą 126 do- 
łarów, dla dzieci do 10-ciu lat połowę tej kwoty. 
Według uzyskanych przez nas informacyj w 
Syndykacie Emigracyjnym w Krakowie, wyjazd 
Pański nie będzie mógł nastąpić w najbliższym 
okresie czasu, bo kontyngent zezwoleń jest już 
wycżerpary. W każdym razie niech ojciec sta- 
ra się o uzyskanie zezwolenia. 

Łudowcy w Biskupicach. Bardzo żle zrobi- 
liście rozbijając się między sobą i zgłaszając 
dwie listy do rady gromadzkiej. Czas już po- 
zbyć się tych wad, które tvle złego sprowadziły 
na wieś. A przecież dziś winniśmy być mą- 
drzejsi! 

WP. Stanisław Potoczek, Grahie, Adam Cho- 
lewa Przykyslawlce. Odpowiedzi wysłaliśmy 
pocztą. 
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Popierajcie 
pisma ludowe! 


> wydawnictw 
„ZAGON“. 


Ukazał się nowy numer mies. „ZAGON“ 
wydanego przez ZRZESZENIE INTELIGEN- 
CJI LUDOWEJ I PRZYJACIÓŁ WSI. Zwraca 
w nim przede wszystkim uwagę Obszerny 
dział z „życia Organizacji“ świadczący © 
żywotności tej niedawno powstaiej Organi- 
zacji i o jej potrzebie. Znajdujemy tam ca- 
ły szereg świeżo powstałych Kół jak w Wil- 
nie, Sandomierzu, Kielcach, Borysławiu i 
inych miastach Poiski stawiających sobie za 
cel niesienie pomoc: kształcącej się mło- 
dzieży chłopskiej, jak również utrzymania 
stałego kontaktu ze wsią. 


Ze stanowiska społecznego amy 
się tu z bardzo zdrowym objawem, że inteli- 
gencja pochodzenia wiejskiego zaczyna CO- 
raz bardziej rozumieć ciążący na niej obo- 
wiązek społeczny i coraz bardziej poczitwa 
się do solidarności z maśami pracującymi 
wsi i w chwili, w której te masy żądają dła 
siebie miejsca i udziału w kształtowaniu ży- 
cia ogólno-narodowego i czują się do tego 
dojrzałe i chcą przyjąć na siebie odpowie 
dziainość za losy narodu, inteligencja łu- 
dowa daje realne dowody wychodząc na 
spotkanie swych braci na wsi, aby wspól- 
nym wysiłkiem odrabiać zaległości į za- 
niedbania dziejowe. 


Celem Zrzeszenia inteligencji Ludowe 
jest skonsolidowanie u siebie inteligencji 
pochodzącej ze wsi dla wykonania pewnych 
konkretnych prac i zadań. Ostatai numer 
„Zagonu prace te ujawniła, podając dzia- 
łalność poszczególnych Kół Zrzeszenia z 
zgrupowaną w kierunku tworzenia burs dla 
młodzieży szkolnej ze wsi, prowadzenia 
uniwersytetów wiejskich ruchomych i t. zw. 
niedzieinych, różnego rodzaju kursów go- 
spodarczych, bibliotek, czytelń i t. p. Arty- 
kuł literata wiejskiego Stan. Nędzy = 
Kubińca informuje o powstawaniu pod 
egidą Zrzeszenia Stałego Uniwersytetu 
Wiejskiego Im. Jana Kasprowicza pod Za- 
kopanem. Uniwersytet ten jest organizowa= 
ny wysiłkiem miejscowej ludności góralskiej 
oraz inteligencji zgrupowanej w Zrzeszeniu. 

Poza tym mamy ciekawy artykuł Stan. 
Janiaka p.t. „Zlikwidować pankowanie" 
przeciwstawiający się tworzeniu różnego 
rodzaju „elity“ czy wyszukiwania pocho- 
dzenia szlacheckiego, prowadzi to — zda- 
niem autora — do najgorszego rodzaju 
sziachetczyzny, a także między innymi do 
rozbicia jedności masy chłopskiej tak bar- 
dzo potrzebnej we wszelkiej pracy społecz- 
nej czy oświatowej, jeżeli chcemy aby ta 
wydawała ze siebie owóce. 

Numer pisma zamykają komunikaty Se- 
kretariatu Gen. Zrzeszenia z których wyni- 
ka, że najbliższy Walny Zjazd Delegatów 
Kół Powiatowych Zrzeszenia odbędzie się 
nie w Warszawie a w jednym z prowincjo- 
nalnych miast, przy czym w pierwszym rzę- 
dzie bierze się pod uwagę Kraków. 


Z LITERATURY FACHOWEJ 


Nakładem „Książnicy dla roln 
ków“ C. T. O. i K. R. w Warszawie uka- 
zały się dwie broszury, pożyteczne nie= 
zmiernie dła rolników, a szczególnie dla 
właścicieli drobnych gospodarstw rol- 
nych. Są to „Uprawa į nawożenie łąk* 
inż. S. Bezradeckiego i „Ziemiopłody pa» 
stewne* inż, Wojciecha  Chmieleckiego. 
Równocześnie nakładem Książnicy Mało- 
polskiego Towarzystwa Rolniczego we 
Lwowie wyszła z druku interesująca bro” 
Szura p. t. „Uprawa buraków cukrowych 
i pastewnych', której autorem jest red. 
Władysław Góralewski, Wszystkie trzy 
broszury traktują wyczerpująco omawiaw 
ne zagadnienia, a że są napisane popular- 
nie i cena ich jest bardzo niska (30 gr.) 
WIA” one „zbłądzić pod każdą  strze- 
chę“. 


Notowania giełdowe ziemiopłodów 


m dnia 28 lutego 1989 r. — Płacono złotych za 100 kg, 


Warszawa 
Pszenica 22,25—22,75 
Żyto 14,25—14,75 
Jęczmień 17,00—17,25 
Jęczmień btow. 18,75—19,25 
Owies I. stand. 15,00—15,25 
Mąka pszenna 65% 39,00—41,50 
Mąka żytnia 65% 26,00-—27,00 
Otręby psz. grube przem.  12,50—13, — 
Otręby żytnie przem. stand. 9,75—10,50 
Rzejak zimowy 53,50—54,50 
Grcoh zielony (Folger) 27,00—28,— 
Groch Wiktoria 32,00—34,— 
Makuchy rzepak. w tafl. 15,00-—15,50 
Makuchy lniane w tafi, 22,50—24,50 
Gryka 19,75—20,25 
Słoma żytnia luzem 4,75— 5,25 
Słoma żytnia prasowana 4,25— 4,75 
Siano zwykłe 00,00—00,00 
Siano zwykłe prasowane 4,50— 8—— 


Poznań Kraków Lwów 
18,25—18,75  21,65—21,90  19,75—20,— 
14,40—14,65  15,40—15,65 _ 14.00—14,50 
17,50—18— _ 17,00—17,75 _ 16,25—16,50 
16,25—16,75  14,50—15,— _ 18,25—19,25 
14,35—14,75  17,00—17,50 _ 16,50—16,75 
30,50—33,— _ 35,00—36,00 _ 34,00—35,50 
25,25—26,—  26,75—27,—  24,50—26,50 
125013 = T GEE" MOTEL 
10,25—41,25  10,50—10.75 oae = 
51,00—52,00 00,00—00,00 — 51,50—52,— 
24,50—26,50 _ 00,00—00,0u 22,00—24,— 
27,00—31,— 30,00—35— _ 32,00—33,— 
15,75—16,75 _ 12,50—12,75  11,75—12,25 
24,00-—255—  19,50—20,— _ u0,00—00,00 
16,00—17— _ 00,00—00,00 _ 00,00—00,00 

1,60-— 2,10 _ 00,00—00,00 — 00,00—00,00 

2,60— 2,85 4,25— 4,75  00,00—00,00 

4,50— 5— 00.00—00,00 — 00,00—00,00 

5.50— 68— 00,00—00.00 00,06—00,00 


ARazimierz Gołńa 
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Musiał zatew przezwyciężyć sen- 
ność, a jednocześsie stwierdził, że 
wszelkie zachcenia erotyczne przepadły 
gdzieś bez śladu. Ta okoliczność za- 
chęciła go do operowego wysiłku, 

Gdy jednak młodzi zabierali się do 
wyjścia, zaszło osobliwe zjawisko: za 
czął padać deszcz. W letniej porze by: 
to we Włoszech prawdziwy fenomen 
Na ulicach powstał nieprawdopodobni 
popłoch. Kto żył, rzucał się do bram. 
dorożkarze rozpinali na gwałt olbrzy 
mie parasole z ceraty, które jak namio- 
%w osłaniały całe pojazdy. Nawet koni: 
dostały ceratowe płaszcze. Służba bez- 
pieczeństwa wystąpiła w płaszczach o- 
chronnych. 

Dla przybyszów z północy, gdzie 
deszcz leje przez większą część roku, 
był to widok co najmniej zabawny. 
Przyszli bohaterowie walk z bezbronną 
FEfiopią zmykańi przed naturalnym 
prysznicem (doccia), jakby byli z cu- 
kru. 

Deszcz zresztą nie trwał nawet kwa- 
dransa a w chwilę potem ulice były su- 
ehe 

Z obawy jednak przed nowym po- 
płochem deszczowym Emma zrezygno- 
wała z „Opery-Giardino'* ku zadowole- 
niu Proroka, który do tej instytucji — 
jak wiemy — nie czuł nabożeństwa. Po- 
szli natomiast na komedię do teatru 
„Trianon*, gdzie występowała para 
znanych włoskich artystów: Armando 
Falconi i Paola Borboni. Prorok na- 
mówił Emmę na galerię czyli poltronci- 
ne, widząc przystępną cenę 5 lirów za 
bilet. Gdy jednak doliczono 4 liry po- 
datków cena podwoiła się prawie i Pro- 
rok uczuł duży wyłom w portfelu, co 
było ważnym ostrzeżeniem na przy- 
szłość. 

Nie mógł na dłuższy dystans dotrzy- 
mać kroku Emmie. 

Przedstawienie nie zachwyciło go. 
Treść sztuki była dość banalna, a przy 
tym zachowanie się publiki nie godziło 
się z jego pojęciem o teatrze. Nie tyl- 
ko kobiety, lecz i mężczyźni wchodzili 
na widownię w kapeluszach i z laska- 
mi, a przy podniesionej kurtynie space- 
rowali po przejściach lub siedząc, Ćmili 
papierosy i cygara. Dowcipy, padające 
ze sceny, witali z wrzaskiem, a przy 
spuszczaniu kurtyny szaleli podwójnie. 

Nazajutrz wstał Prorok dość późno 
i nie dotrzymał Emmie umówionej pory 
spotkania. Mieli towarzyszyć panu Grii- 
tli w rannej pielgrzymce do wód. Chodzi- 
ło przy tym o zwiedzenie wspaniałych 
stabilimentów „Tettuccia“ i „Reginy“, 
wzniesionych przez państwo faszystow- 

skie na wzór monumentalnych dzieł 
dawnych cezarów. 

Emma jednak nie dała za wygraną. 
Zatrzymała się w parku „Tamerici“, 
przy pierwszym i najsilniejszym wo- 
dopojn codziennej kalwarii zdrojowej. 
Pan Grütli, obciążony zdradzieckim 
trunkiem, poszedł naprzód zalewać go 
lżejszymi wodami, zostawiwszy córkę 
na czatach. 

Ledwo Prorok ukazał się w 
Emma wyszła z ogrodu i 
rozbrajająco: 

— Przyznaj się! Liczyłeś, 
znudzę i nie będę czekała. 

— Bynajmniej! Spałem. Koty by- 
ły jakoś spokojniejsze, niż w Padwie. 
Może dlatego, że po deszczu. Odrabia- 
łem więc zaległości. 

— To jest cyniczne. Uważasz mo- 
fe czekanie za rzecz naturalną? 

— Czy nie zasługuję? 

— Co pan tak zhardział? Co za 
pewność siebie? Lecz ja się zemszczę! 
Aresztuję pana! 

— (Cóż mam robić? Zgoda! 

Zapuścili się w portyki i kolumna- 
dy „Tettuccia" ausu Romano wiekom 
potomnym wzniesione. Olbrzymie ma- 
joliki, z niezwykłym wdziękiem wyko- 
nane, symbolizowały na ścianach Zdro- 


alei, 
powitała go 


że się 


łodzie 


 Sowieść z lat 1932-1936 
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wie, Młodość, Wiosnę i Piękno. Pla- 
styczna wizja faszystowskiej „Giovi- 
nezzy*. Piękne, choć notorycznie la- 
skonogie Włoszki w pasiatych unifor- 
mach dzierżyły wyszynk wód przy mar- 
murowych ladach. Tłoczyła się ku nim 
z kubkami branża rozmaita: panowie 
starsi z brzuszkiem, żarłoki nałogowe, 
świetne mundury oficerów przeróżnej 
barwy i broni, duchowni i dostojni fio- 
letem monsignorowie z Citta Vaticano, 
wreszcie panie, zażywne lub suche, 
przeważnie w nieokreślonym wieku. 
Młodsze damy nie piły oficjalnie wód, 
iecz demonstrowały swoją elegancję i 
kołoraturę oblicza przy kawiarnianych 
stolikach w nimbie męskiej adoracji a 
z dala od orkiestry zdrojowej, grającej 
„rzeczy ciężkie i poważne”. 

Pana Griitli odszukali w chwili, gdy 
odstawił już „Torretę' i „Reginę“, a za- 
bierał się do „Tettuccia*. Oscylował 
przy tym między galerią sklepów jubi- 
lersko-artystycznych, a _ przybytkiem, 
zwanym po włosku „retirata“. Oba- 
wiał się widać rychłego, a piorunujące- 
go skutku wypitych wód. Samopoczu- 
cie pacjenta jest wówczas fatalne i czy” 
ni go zupełnie niezdolnym do rozmowy 
z ludźmi. Nawet najbardziej rozgda- 
kane damy przerywały nagle rozmowę, 
w pół słowa i mknęły truchiem do przy- 
bytku, myląc się często przy drzwiach 
z napisami: „per nomini“ i „per signo- 
re". Za to miny wracających stamtąd 
były tak promienne, jakie tylko mieć 
można po przekroczeniu wrót przybyt- 
ku szczęścia. 

Emma, która już znała nastroje ku- 
racyjne ojca, zadecydowała, że lepiej 
zostawić go samotnie. Powiodła Pro- 
roka do sali, gdzie mieściły się agencje 
pocztowa, dzienników, tytoniowa i gdzie 
stały stoły i pupity do załatwiania ko- 
respondencji. 

— Teraz dokonam zemsty! — pocią- 
gnęła go ku ladzie bankowej. — Muszę 
cię zrujnować. Zagramy razem w „lot- 
to”. „Wyciągaj 10 lirów! 

— Ja się tak nabrać nie dam. 

— Ręczę ci, że wygramy. Los kosz” 
tuje 20. Za kilka dni ciągnienie. Wy- 
graną podzielimy się równo. 

— Skąd ta pewnosć? Ja nie mam 
szczęścia do gry. 

— Ja mam. Coś mi tak mówi. Za- 
ryzykować trzeba. Będzie to pierwsza 
sprawa nasza. W tej spółce grzechu 
nie ma. Szczęście musi być z nami. 

Prorok bardzo potrzebował pienię- 
dzy, więc choć żal mu było 10 lirów ser- 
decznie, dał się skusić nadzieją wygra- 
nej, o której zapewniała go Emma. Je- 
dnocześnie zrozumiał, że jeśli natych- 
miast nie wyrwie się z jej towarzystwa, 
nie będzie miał w ogóle za co jechać do 
Fiorencji. 

Nie wyrwał się jednak. Po monu- 
mentalnych schodach nad sztucznym 
wodospadem przeszli do parku, pełnego 
palm i kaktusów. Stamtąd bocznym 


„wyjściem pme*dstali się w strone ~ 
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Montecatini Alto. 


cji „funicolare“ do 
Pokraczny, liną ciągnięty wagonik o 


romboidalnym profilu i amfiteatral- 
nym wnętrzu, zawiódł ich po stromym| 
zboczu wzniesienia do średniowiecznej, | 
warownej niegdyś mieściny. ! 

Spenetrowali kręte i strome uliczki. 
Zaglądali nawet do mieszkań w małych,; 
ubogich domkach, gdzie ich  uprzejmi| 
gospodarze, widząc „stranierów*, za-; 
praszali do wnętrza. Było tam brudno! 
i więcej, niż skromnie. Często brako- 
wało  najniezbędniejszych sprzętów.: 
Wszędzie jednak znajdowali coś, co po-. 
twierdzało, że Włosi mają wrodzony) 
zmysł piękna. Posążki i obrazki w ich! 
izbach były dziełami sztuki. 

W starej „casa di Giuseppe Giusti“! 
zasiedli „stranieri* do lunchu. Za sło-. 
ną cenę 10 lirów menu było skromne:! 
„pasła a sugo, carne, guarnita con in- 
salata, formaggio e frutta, % litro di 
vino Chianti“, Pod wpływem tego wy- 
datku wróciły Prorokowi myśli o po- 
trzebie natychmiastowej ucieczki. W. 
tym nastroju towarzyszył jeszcze Em- 
mie na wzgórze kościelne na stromym 
urwisku, z świąlynią, ukrytą w topo- 
lach i dzwonnicą. 

Potem, korzystając, że słońce dało 
nurka w obłoki, sprowadzał ją w dół 
ścieżką wśród krzewów makii, byle 
uniknąć wydatku na „funicolare“, 

Ta drobna oszczędność poprawiła 
mu nieco humor, a gdy Emma zaczęła 
mu opowiadać, że niedaleko, w Colodi 
znajduje się historyczny ogród, na któ- 
rym podobno wzorował się Wersal, tak 
zapalił się do tej wycieczki, że myśl o 
natychmiastowym zemknięciu do Flo- 
rencji straciła nagle aktualność. 

Wybrali się tam jeszcze tego same- 
go dnia. Tramwajem do Pescii, a od 
Ponte all'Abate autokarem. „Storico 
giardino“ w Collodi, pełen turystów, nie 
zawiódł ich oczekiwań. Nie miał wer- 
salskiego przepychu i rozmachu, ale 
górował wdziękiem swego położenia. 
Przyglądali się posągom i fontannom, 
błądzili po słynnym „labiryncie“ ï po- 
zostali tam do zmroku. Nadeszła jed- 
nak na nich znów chwila zdradziecka, 
w której przekonali się na sobie, że 
„złe“ jeszcze nie śni. Do takiej jednak 
sceny, jaką kiedyś przeżył Prorok z Ol- 
gą przed wersalską grotą Apóllina nie 
doszło, bo spłoszyli ich w porę robotni- 
cy, pracujący nad nocną  iluminacją 
ogrodu na niedzielny festiwal. 

Trzeciego dnia wyjechali z rana ko- 
leją do Viareggio. 

Najsłynniejsze w Toskanii kąpien- 
sko morskie, niezbyt odległe od „Jasne- 
go Brzegu”, nęciło Emmę nieprzepar= 
cie. Córa lodowców, gór i zimnych je- 
zior chciała skosztować słońca, błękitu 
i plaży i tych ciepłych śródziemnomor- 
skich bryzgów, które w rytmicznym 
plusku piasek gorący lizały 


fCias dalszy nastąpi" 


tano pewnego mędrca. 

— Oczywiście, że nie — odpowiedział. — 
Proszę tylko zaobserwować. Na przykład na 
ulicy ktoś zawoła: „Człowieku!“ Czy kto kiedy 
spostrzegł, aby na takie zawołanie odwróciła 
się jaka kobieta? 

Albo czy słysząc wiadomość: 

„Do pracy tej najęto człowieka” — pomystał 
ktoś choć przez chwilę, że może kvć mową o 
kobiecie? 

R ww 
DOBRE PYTANIE 
Q 
M ZADAM ; 
Ź 4 4 : g > . 

Gouć: — Istotnie to bardzo zajmujące, co x a 

opowiada o tych przygodach, ale właściwie, ca 
| pan przez ten cały czas robił w tej Afryce?.u 
PRZEPROSINY 

— Słyszałem, że pan powiedział, że ja jə- 
stem podobny do nosorożca. 

l3 


| z nich — stale wstaje lewą nogą z łóżka 
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CZ1 KOBIETA TO CZŁOWIEK! 
=- Czy kobieta jest człowiekiem? — zapy: 


—- Przepraszam pana bardzo, to nieporozu- 
mienie... Powiedziałem tylko, że pan jest po- 
dobny do jednego z moich znajomych, który 
jest podobny do nosorożca. 


ZADANIE ARYTMETYCZNE 


— Urzędnik Lizusiak robi przed dyrekto- 
rem 7 ukłonów na minutę, a przy biurku nie 
nie robi. Kolega jego, Wciskosz, bywa trzy 
razy na tydzień w domu u dyrektorowej, 

Do jakiej pensji dojdzie urzędnik Charuje- 
wicz, nie kłaniający się ani dyrektorowi ani 
dyrektorowej i pracujący 12 godzin na dobę 
w biurze? z 


NA MÓZG 


+— Słyszałem panie doktorze, że ryby przy- 
czyniają się bardzo do wzmocnienia mózgu 
człowieka. Czy pan doktór radzi mi jeść ry- 
by? 

— Owszem. Na początek wystarczy dla pa- 
na jeden wieloryb dziennie. 


PRZYPOMNIAŁ SOBIE 


Pan Pantofelski; — A, „sxnanie, przypom- 
niałem sobie właśnie: miałaś dzisiaj iść do den- 
tysty... 


WARIACKI HUMOR 
Dwaj przyjaciele spotykają się 3 
— Mój ojciec ma strasznego pecha -- mów? 


i potem przez cały dzień nic mu się nie wiezie. 
— To po co wstaje lewą nogą?.. 
— Bo prawą stracił na wojnie. 


SZCZYT ROZTARGNIENIA 


Chluba naszej astronomii profesor R. jest 
bardzo  roztargniony. Pewnego razu nastą- 
piwszy sobie na nogę, nie powiedział: przepra- 

fszam — tylko zwymyślał samego siebie od 
głupców, chamów i źle wychowanych ludzi 


KŁOPOTY KRYSY 
Mała Krysia znów grymasi przy obiedzie. 
Nie pomagają namowy i perswazje. 


szczęśliwe, gdyby miały połowę tega krunnicz- 
ku 


| — Inne dzieci — mówi matka, — byłyhy 


5 Ja też — wzdycha Kry 


Ponieważ w ostatnimi czasie prawie każ- 
dy iiumet pisma fachówegó „Drób Polski“ 
(Warsżawa, Koperńika 30) poriisza sprawę 
nódówii ńulrii, jak również i Śląska prasa 
ćodzienna zamieszeża artykuły na temat 
hodowli tych żwierząt, może sią wydarzyć, 
że lśik, przeczytawszy taki mrtykuł, uważić 
póczyna hodowlę nutrii za najłatwiejszy 
sposób zapewnieńia sobie egzystencji. 

Otrzymałóm już kilka zapytań od ludzi, 
którzy po przeczytaniu jednego z takich ar- 
lykułów w prasie codziennej, prośzą o u- 
dziełetiłe im irifórńiacji co da hodowli i na- 
bycia nutrii, Przeważnie zgłaszają się w tych 
sprawach pósiadaczó kawalka póla i kilku- 
set złolych, którzy chcieliby przez hodowlę 
nutrli stworzyć śobie i śwej fodzinie wa- 
runki lepsżej egzystencji. 

W każdym takini wypadku odradzam 
rajńiowańla się tą hodówlą, gdyż rentow- 
ność jej jest ña razie pód dużyńi znakiem 
zapytania, jak również wymaga wiekszego 
nakładu pieriiężnegó i żnajótńości zasud 
prowadzenia takiej ħodówli. 

Mól żdaniem dółychczaś mie można 
w ogóle mówić 6 jakiejkolwiek tiðdowli nu- 
trii. Zdrówą katkulację reńtownóśći można 
oprzóć wyłączńie na sprzedaży skórek, gdyż 
dla takiego Właśnie celu hódowla tych żwie- 
rząt móże być rozpowszechńiona. Jeżeli jed- 
nak obecnie ótrzymujć śię za skórkę nutrii 
20—30 żł (taką cenę zaofiarowano również 
jedńemu że śląskich hodowców ńa Targach 
Fuirzarskich w Wiińie) ło jest absurdem 
mówić 6 renłównośći, biorąc pod uwagę 
wysóką cenę żakupu materiału hodowlane- 
go ód 200 do 406 żł ża parę oraz hodowa- 
fie zwierząt dó 2 lat, ponieważ dópiero w 
tyih wieku nutrie dają pełnowattościową 
śkórką. 

Naturalnie renłówniejszą %prawą jeśt 
sprzedawanie  tiateriadłu fozpłódóweżó po 
300 zł za parę, ża to trzymanie zwierząt 
dwa lata, aby półem dostać ża jedną skór- 
kj 20—30 żł, mówi samo za Siebie; 

Źreszią | ceny ZA żwierżęta rozplodowe, 
pó częśćiowyńi nasyceniu rynku, lub Wyka- 
żanid fiereńlówńości tiódowii przez zbył 
futórek, siè utrzymają ślę na dzisiejszym 
póżióńie, więc liczenie na większą doeliodo- 
Wość prży prówadżeniu hodowli celem 
sprzedaży par rożpłodowych, na dłuższy o- 
kres czasu nie jest właściwe. 

Nie chcę przez tò; ćo wyżej powiedzia- 
feii; hodówlę nutrii całkowicie dyskredyto- 
wać, natómiast pragnę poruszyć sprawę o» 
bóchego położenia tej hodowli, bò jeśli, jak 


Przypomnienia 


na marzec . 


W POLU. Gdzie tylko obeschnie puszczać 
włókę, å gdy się chwast nieco ruszy -~ bronę 
pód marcówe siewy. W żyło żacząć siać ko- 
niczynę białą į seradelę na najsuchszycn pia- 
skach, ha wilgoliiiejsżych ża miiesiąc« Siew 
grochu; peluszki, rnieśżanek, owsa, jęczmie- 
nia dwarżędnego. Obawa, że ińróz szkodzi — 
płońnaj ćhóć iisźkódzi, rezuliat będzie lepszy 
niż siewów późniejsżych. Ale nić hie siać w 
ziemię inókrą ani żiemi mokrej nid poruszać. 

Ku końćówi miesłąca siać burak ćukrowy, 
merchew. Prży wiośeniych robotach unikać 
pługa. Órać tylkó tam, gdźie róla zessana, 
lub gdy źAchedzi potrzeba przykrycia gnoju. 
Ziemie rane Sżybke tracą wilgóć i chwast 
moćniej ślę na nich pleni. Wystarcza więc 
brona, a na fiócniejszych żiejniach kitltywator, 
sprężyłtówka; Bronować kóńieżyny, fąki, past- 
wiska; zbierać kaińienić, tównać | kretowiny, 
karczować krzaki. Sadżić wysadki: marchwi, 
kapusty i obsypać żiemią, by żające nie uszko- 
dkiły, 


PRZY INWEŃTARZU. Konie paść dostatnio. 
Łubin dawać tylko dobrze odgoryczony, 2 
ziehńniaki parowane Spasać w umiarkowanych 
ilościach. Końieżyńa, siano fA żakładkę. Przy 
sprzedaży cieląt nie dawać się wyzyśkiwać 
handlarzom, ćerńa Żywca powinna wynosić 60 
fróceńt ććńy śprzedażnej imięsa, wedle cen 
tśfgówych. Nasadzać drób. Żaopatrżyć się w 
jaja żaródówe. 

W ŚSADŻIE. Sadzić drzewa owocowe i krże- 
wy, bacząc, by gatunek trafnie był dobrany 
dó jakości gruntu, a odmiany tylko wytrzy- 
małe, plenńć i béz grzybka, ŚAdzić lepiej za 
plytko, mia ra głęboko; Przy drogach sadzić: 
akacjć, wiefżby, lipy, a nie topole. Zasiewać 
ńasiónka drzew w szkółce, shdzonkewać pò- 
tżeczki, rozdzielać maliny. Przeszćzepiać wa- 
dliiwe odmiany za peradą 1Instruktóra. h 

GGÓLNE. Podejrzane ziemniaki wybrać ż 
kopca, przesuszyć i spaść Trzyniać kopė pod 
grubym nakryeliem. bo ujmowanie ziemi, przy 
ocieplaniu śię pówietrza Sprzyja szybszemu 
pórśstaniu żiemniaków a nie ochładża kopców. 

„NA drogi sypać piasek we wgłębieńia. Równać 
spadzisto do rowu: Sżabrówać, Zadrzewiać 
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prasa fachowa pisze, za granicą skórki nu- 
trii kosztują 110 zł i więcej, a u nas 29—30 
zł, to nie jest to normalny stosunek, 

Zależy mi również na tym, aby laików 
ustrzec przed lokowaniem całych swych o- 
szczędności w bądź co bądź już z góry na 
stratę przeznaczony interes. Tym więcej, że 
taki biedniejszy hodowca oczekuje amorty- 
zacji swego zainwestowanego kapitału i zy- 
sków już w krótkim czasie, ponieważ do- 
chód mu ješt potrzebny dla podirzymania 
swej egzystencji. 

Również urządzenie hodowli nutrii przez 
Urzędy gminne dla bezrobotnych, jak pró- 
bowano to czynić na Śląsku (w pow. ryb- 
nieckim), jest moim zdaniem nierealne. Na- 
wet gdyby ta hodowla miała zapewnioną 
rentowność, to i w tym wypadku może bez- 
robotny żbierać plony swojej pracy dopiero 
po 2—3 latach, to jest wtedy, gdy sprzeda 
skórki zwierząl swojego chowu, a z czego 
będzie żył ten bezróbtńny przez pierwsze 
2—3 lata? 


Najbardziej zalecanym sposobem żywie- 
nia i chowania Kurcząt jest podawanie im 
paszy suchej i miękiej ż początku na zmia- 
nę. W skład paszy miękkiej wchodzą wszel- 
kie kasze gotowane (również i ryż) a prze- 
de wszystkim właśnie kasza jaglana jest do- 
skonałymi składńikiem tej karmy. Móżna ją 
teź wymieszać z twarogieńż, ulubionym 
przysmakiem kurczaków, bądź też ż mle- 
kiem słodkim, kwaśnym lub msślanką. Po- 
nieważ kurczętom należy podawać jedzenie 
co dwie godziny od wschodu słońca aż do 
pół godziny przed zachodem, po raż ostał- 
ni, żależnie od pory roku, łatwo jest więc 
sobie ustalić pewną kolejność w podawaniu 
na źżmianę karmy suchej i miękiej. Pilno- 
wać należy jedynie, by w południe dosta- 
wały paszę mięką, a wieczorem kóniecznie 
suchą, w postaci sutowych kaszek. Żwra 
cać przy tym należy uwagę, by wole kur- 
czął wieczorem były mocno napełnione, aż 
twarde přawie Musi im bowiem starczyć 
jedzeńia aż do następnego dnia rana. 

Z cżasem, od drugiego tygodnia mniej 
więcej, stosujemy karmę wyłącznie suchą. 
Przejście jednak od karmy miękiej do wy- 
łącznie suchej  uskuieczniać należy tylko 
stopñiowo, podając karmę miekką coraz 
rzadziej, A wreszcie zachowując ją tylko o 
godzinie 12-tej w południe i to aż do wy- 
rośnięcia kurcząt. 

Do karmy miękiej dodawać należy bez- 
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Dlatego też, moim zdaniem, hodowlą nu- 
trii może się zająć z powodzeniem tylko 
taki człowiek, który posiada pewien zasób 
kapitału, lub dla którego dochód z hodowli 
będzie dochodem ubocznym, gdyż w prze- 
ciwnym razie nie będzie on mógł przetrzy- 
mać pierwszych lat hodowli do czasu otrzy- 
maria futerek na zbyt, jak również obecne- 
go okresu, w którym cena futerek jest jesz- 
cze daleka od zapewnienia rentowności. 

Dopiero po ustaleniu rzetelnych cen na 
skórki, zapewniających hodowcy za jego 
pracę i wyłożony kapitał należyty dochód, 
pozwoli na oparcie tej gałęzi hodowli na 
zdrowych podstawach. Do tej jednak pory 
tworzenie nowych farm hodowli należy u- 
ważać za przedwczesne, ponieważ może po- 
derwać zaufanie do propagandy dziaifów ho- 
dowli bardziej rentownych. 

Jan Paszek 
prezes Stowarzyszenia Śląskich 
Hodowców Drobnego Inwónta- 
rza w Katowicach 


względnie tróchę zieleńiny w postaci: drób 
no posiekanej koniczyny (sałaty tylko w 
bardzo małych ilościach, bo wywołuje bie- 
gunkę i gazy), szpinaku, drobno posieka- 
nych listków brukselki. Doskonałym dodat: 
kiem wskazanym również i dla kur star- 
szych, są odpowiednio posiekane liście pó- 
krżyw. Posiadają one bowiein składniki, po- 
budzające silnie nieśność Kur.  Zielenina 
musi być oczywiście Świeża, nie wymięto* 
szona i zabrudzona. Koniczynę można też 
wieszać w drobnych pęczkach, pozwalając 
by kurczęta ją sobie skubały. 

Pewien kłopot będzie z dostarczeniem 
kurczętom zieleniny w miesiącach: marcu 
i połowie kwietnia. Radzimy sobie. w ten 


' sposób, ;że do nieszczelnego, płaskiego pu- 


dełka $ypietiy warstwę zlarń owsa luh jęcz- 
mienia, które silnie zwilżamy i stawiamiy 
w ciepłym miejscu. Skrzynkę po skiełkowa- 
niu ziarna, stawiamy do świalła, zważając 
by zawsze było wilgotne. W krótkim ćzasie 
już zazieleni się w skrzyni. Listki zielone 
wówczas żrywamy, siekamy i dodajemy do 
karmy. 

Poza tym nie należy zapominać o zale- 
canym twarogu. Odpadki kuchenne wszel- 
kiego rodzaju, nawet mięso, byle były bez- 
względnie świeże, stósować można w karmie 
połudńiiowćej kureżaków, ale dopiero od 
trzeciego tygodnia wychowu. Zważać, by 
była świeża i nie kwaśna. 


Jak zwiększyć plony buraków 


Buraki udają się najlepiej ua glebach, zawie- 
rających dość części gliniastych i prócłiniez- 
nych, zasobnych w wiigoć i pokarmy roślinne 
eraż nle stawiających korzeniom zbyt dużego 
oporu przy wrastańlu do głętsi żiemi. Dlatego też 
roluik; pragnąty zapewnić sobie dobry i opła- 
calny zbiór buraków, stara się wykonać podo- 
tywkę zaraz po sprzęcie przedplonn, by zacho- 
wać w fòli jak najwięcej wilgoci. Dąży on rów- 
nież do wykonahia orki t przyorania obornika 
przed żimą, bowiem na jesieńnym nawózie I ña 
orce jesiennej ploóhnją buraki najlepiej. Dla 
ułatwienia burakom  zapnszczenia korzeni do 
należytej głębokości stosuje się coraz częściej 
roglębiąnie orki, wykontwańe z reguły przed 
żimą. Cżynńość ta jódnosi nie tylko zbiory bu- 
raków, ale wpływa również dodatnio na plóńy 
roślin ślewanych po buräkačh. 

Wioseńne doprawienie roli polega na jak 
najrychlejszym puszezeniu brony lub włóki, a 
to ċëlëm wychwaszczenia roli i zachowania w 
niej jak największych zńpasów wilgoci, potho- 
dzącej 4 deszczów jesiennych I opadów zimo- 
wyci 

Burak cukrowy, a w większym jeszcżć stop- 
niu burak pastewny może wydać duży i opła- 
eałny plon korzeńi i liści pod tym jedynie wa. 
rnnkiem, jeśli znajdzie © glebie dość pwkarmów 
roślinnych. Obfite nawet wynawóżenie pola 
obhornikiem, przyorauym w jesieni. nie pokry- 
wa fesżćże zujićtnie »apotizekówania pokarmo- 
weg biraków. Dlńtego też dodatkcwe zasiia- 
nie buraków nawozami pomoen'czymi stalo się 
dziś beż mała řegułą. Jest rzeczą jasną, że przy 
slewić biiraków w drugim roku po obofniku. 
eo żdarza się rzadka, dawki nawózów pomocni 
czych muszą być ódpowiedn'o zwiększone, 

Warunkiem opłacalności nawożenia jest nie 
tyle użycie dawek dużych — ile trafny dobór 
nawozów i zastosowanie ich w odpowiedn'ej 
porze, Większość rolników nprawiających bura- 
kl pamięta o tym, że jako roślina okopowa wy- 


magają one nawożenia potasowo-azotowego. Za- 
póm'na Się natomiast, że do uzyskańia wyso- 
kiego zbiori nalcży zaopatrzyć buraki w latwo 
dostępny fosfor, szczególnie ważny w początku: 
wym okresie rozwoju. Nawożenie fosforowe, za- 
stosowane odpowiednio sprawia, że bnraki roz- 
wijają się dobrze od samego począlku i opiera- 
ją się zwycięsko chorobom, trapiącym icli w tym 
właśnie okresie, Ponadto zasilenie butaków £ós- 
farem zwiększa w nich zawartość cukru i spra- 
wia, że są one trwalsze w ptzechowaniu, co jest 
rzeczą szczególnie ważną przy burakach pastew- 
nych, 


Spośród nawozów fosforowych do zasilania 
buraków nadaje się najlepiej Superfosfat, jako 
nawóz rozjiuszczainy w wodzie i łatwo dostęp. 
ny dla korzeni. Buraki, przychodzące na nawó- 
żeniu obornikowym, powinny oltżymać na król- 
ko przed siewem 200 kg siuperfosfdfn na 1 ha. 
Rurakom bez obornika wypadnie podnieść daw- 
kę superfosfatu do 300 kg na ha. 


Cheąe zasilić buraki równocześnie fosforem 
i azotem możemy nżyć do tego celu superfosfa- 
tu amoniakalnego, zawierającego 12 proc. kwast 
fosfotowego I 6 proc. azotn. Dając burakom na 
ohorniku 250—500 kg. superfusfiiu amoniakal- 
nego; a htrikom zasianyth w drugim roku po 
obornikun — 300 -350 kg Supcrfosfału Amónia 
kalnego, dostarczamy im fosforn na tedły eżas 
wzrostu. azołu za$ na pierwszy okres rozwoju: 
Do nawożen'a pogłównego nżyjemy saletry, sto 
sująć ją w dwu dawkach, a mianowicie po wzej. 
ściu i po przerywce, Dostarczenie burakom ażo 
tn wraz z fosforem w postaci sunerfosfatu amo 
niakałnego gwarantuje nie tyiko zwiększenie 
plonów. leez równ'eż przyczynia się do podnie 
sienia opłacalności nawożenia. 

Jest rzeczą jasną, że staranne pielęgnowanie 
buraków w czasie wzrostu, jak również dość 
wezesne wykonatńie przeręwki 


również do zwiększenia zł!orów. M. A. 
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Miód czy cukier 

Cukier jest produktem złożonym i ciężka 
strawnym. Każdy żołądek musi najpierw 
rozłożyć taki cukier za pomocą swych so- 
ków na cukry proste, lekkostrawne (owoco- 
wy i gronowy!. bo tylko takie cukry orga- 
nizm ludzki jest zdolny przyswajać. Chory 
Żołądek pracy tej nie wykona, a w razie na- 
wet, gdyby wykonał, to stan choroby się 
zwiekszy. Żołądek żaś trawi miód i spoży- 
wa bardzó prędko, bez żadnegó prawie wy- 
siłku. Prócz tego w miodzie znajdują się 
fermenty, które wzmacniają żołądek i ko- 
rzystnie wpływają na ogólne trawienie. 

Dzieciom; ósobom chorym, uzdrowieńcom 
(rekonwalescentom) słodzić ńiipoje i potra- 
wy miodem pszczelim a nie cuktem 


Odmrożone grzebienie 


Podczas nagłych mrozów zdarza słę wie- 
le odmrożeń grzebieni i dzwonków u kur, a 
zwłaszcza u kogutów. Wypadki tego rodza- 
ju są wysoce niepożądane w hodowli. Od- 
mrożony kogut choruje i nie pokrywa albo 
bardzo leniwie pokrywa kury, 

Nie należy pozostawiać sztuk łmrożo- 
nych beż pomoćy. Najlepiej, gdy poflioć ò- 
każerny tiiezwłocźnie. 

Miejsca odmrożone zaleca się smarówść 
tłuszczeńi, waseliną ż kathfórą. Stosowanie 
tego środku przeż czas dłuższy daje tileza- 
wodnie dobrć wyniki. Zajodynowanie miejsc 
odinrożonych ptżzed wcieraniem waśćliny jest 
bardzo wskaźane. 

W aptekich i drogeriach pósladśją sku- 
łeczną niaść, gojącą szykkó odniróżenła. 


Sadzenie drzew owocowych 


Każda sztuka żyjąca może się dobrze roz- 
wijać, jeżeli ma dosyć pożywienia, powiatrza 
i światła. To też raž na zawsze ttzeba skoń- 
czyć Ż tym częstokroć iiieświadómyiń tiporem 
gęstego sadzenia drzew. Gęsło posadzone drże- 
wa dopóty rodzą owoce, dopóki korony drzew 
nie zetkną się. Następnie roazą coraz go- 
fzej, osadżając trochę owoców jedyńie na 
wierzchołkach drzew — tam bówiem dóchodżi 
światło. Gęste sadzenie drzew nie ma żadne- 
gó uzasadnienia wyrachowania nawet i z te- 
go względu, że musielibyśmy posadzić więcej 
drzew, ha które trzeba by byłó wydać więcej 
grosza, 


Wiasności dobrej wotly 


Gospodarż każdy winien wiedzieć, że poić 
żwierżęła należy tylko taką wodą, która hada- 
je się do picia dla tzłowieka. Na ogół wóda 
do picia powinna być bezbarwna; przezroczy- 
sta, mieć przyjemny siak, musi być bez ża- 
pachu i hie może być zbył twarda, Tyin Wa- 
tunkom żazwyczaj odpowiada Woda studzien- 
na. Ciepłota wody do picia nie powlina być 
wyżsża ponad 15 st. Gi niższa = 10 st. G. Wo- 
da do picia nie może zawierać organicznych 
doniiecszek amoniaku, kwasu azotowego, chlo- 
rowców soli, azotowych i śiarczanych. 


0 mieszankach wilgotnych 


Nie wszyscy hodowcy drobi stosują mie- 
szankj stiche dla kur. Nie ulega wątpliwości, 
że w gospodarstwie pfizeciętnym łatwiej przy» 
rządzić i skarmić mieszankę wilgotną. 

Oto przykład takiej mieszanki z wylićze- 
niem na 1 kurę: ziemniaków gotowanych 80 
grm., otrąb pszennych 20, plew seradelowych, 
prośiańych iub kóniczyhowych 10, twarogii 2% 
kości mielenych 5. Rażem 85 grańtów. 

Karmę tę zadawać zimową porą przed pó: 
łudniem lekko posoloną. Zamiast kości mk: 
lonych można dać mączkę kostną Inb kredę 
śzlafńówańą. Tej östatñiėj około $ grm, Po- 
nadto Kiiry powiiiny otrzymać pó 50 grin, elas 
na w dwóch porcjach, 


Co jeść? 
Żadne chyba zagadnienie nie fest dziś tak 
aktualne dla gospodyń, jak sprawa racjonał- 
nego odżywiania śię. Stało śię jaśnym, że 
głównym warunkiem dobrego zdrowia — jest 
właściwe odżywianie się. Co jeść? Zasadnicza 
odpówiedź na tò pytanie tkwi w żagadnieniu 
odżywek, jakich organizm ludzki Wymaga, će- 
lem utiżymania się przy żyćiu i zapewnieniu 
sobie naturalnego rozwojti. Ze stanowiska lē 
karskiego biorąc, spożywanie pokarmów cięż- 
ku stirawhyćh, do których należy mięso żwie- 
rząt ciepłokrwistych, nie jest wskazane, 


Podkreśla się natomiast wyjątkawe walory 
i wartości odżywcze mięsa tyb, któfe źiłwiera 
wszystkie niezbędne dla ustroju ludzkiego eia- 
ła białkówe, tłuszcże, sole mineralne (głównie 
fosforany) i szereg witamin. Dzięki tym wla- 
snościom mięsa rybićego żńańie są pówszechnie 
walory ódżywcze, a nawet Deczńicże tranu, 
wytapianego z mięsa ryb. Jako pokařth lek: 
kostrawny ryby zaliczają się do idealnych po- 
traw dla chorych į rekonwalescentów, Pa- 
miętając jednak o zasadżie, że lepiej zapóbiea 
gać, Mż leczyć, warunkiem nieodzownym ös 
jest jak najs 


m 


częstsze spożywanie ryb, 


Kronika Maska 


Śląsk domaga sie wyborów 
samorządowych 


Rady gmin miejskich i wiejskich na Ślą- 
sku nie były zmieniane ud blisko 10 lat. 
Stanowi to istotnię swoisty dziwoląg pod 
wzglęciem prawnym: ustawy są, kadencje or- 
ganów samorządowych są prawnie ustalo- 
ne, tymczasem administracja stosuje bierny 
opór. i 

Dziwiłby się kto, jaki w tym cel, nie 
trudno się domyśleć. Ale jaki jest stan: oto 
gdzie był wójt, czy burmistrz „niewygod- 
ny“, tam panuje komisarz, gdzie był wójt, 
który wykazywał energię i żywotność, przy- 
tarł się (czy przytarli go), stał się przecież 
niemal dziedzicznym — po co mu się kło: 
potać, konkurencji przecież nie ma. Nieje- 
den pan wójt stał się staruszkiem na urzę- 
dzie, bo gdy miał lat 60, gdy go wybierano, 
dziś liczy sobie wiosen 70. — Gminy się o- 
gólnie „postarzały”, stały się więcej niedo- 
łężne, niemrawe, spokojne, nie myślące — 
ale wrosły w powagę przez upływ czasu i 
długoletnie widywanie pana starosty. 

Jak jest korzyść tego stanu rzeczy: iner- 
cja, pełny bezwład, brak inicjatywy, uwiąd 
starczy, — to z jednej strony, z drugiej zaś, 
wójt umie pisać jak chce pan starosta, wójt 
umie robić wybory!!! — (to jest istotnie 
ważne!) | 
Jak słychać — administracja śląska (bo 
o Sejmie Śl już całkiem nie mówimy) nie 
kwapi się z wyborami samorządowymi, nie 
wie, czy gmina pojedyńcza czy zbiorowa, ja- 
ka ordynacja itp., po co się oto troszczyć. 

Chłopi jednakże chcą wyborów! Chłopi 
mie chcą zostawić swych gmin na łaskę losu. 
Chłopi chcą wyborów I to szybko!ł! 

Kadencja jest wyznaczona — ale admi- 
mistracja swoje. |, 


KATOWICE, (Nieszczęśliwy wypadez). Dnia 
R marca br. urzędnik magistratu Augustyn Jie- 
włorski przechodząc tunelem przy dworcu w 
Katowicach upadł na kamiennych schodach tak 
mieszczęśliwie, że.doznał pęknięcia czaszki. 
stanie nieprzytorinym odstawiono go do szpi-. 
tała miejskiego w Katowicach, gdzie lekarz 
przekł, że stan jego jest heznadziejny. 

TYCHY, (Kradzież).  Tutejszemu drogerzy- 
cie Janowi Bąkowi skradziono około 30 kg. 
miodu i kilka pustych beczek. Policja miejsco- 
wa wykryła sprawcę tej kradzieży, którym oka- 
zał się niejaki Tomasz Domaga z Tych. 


RYBNIK, (Z sal sądowej). Przed Sądem 
Okręgowym odbyła się rozprawa przeciwko Án- 
rej Szwedowej, oskarżonej o zabicie swego mę- 

a. 
Oskarłona Żyła ze swym męłem w sepera- 
eji i sama zarabiała na swe utrzymanie jako 
gospodyni w Rybniku — Paruszowcu. W grud- 
niu ub. roku przybył do mieszkania jej chlebo- 
dawcy mąż i wszczął z nią kłótnię. Szwedowa 
dobyła wtedy z szuflady swego chlebodawcy 
rewolwer i strzeliia do męża, kładąc go tru- 
pem na miejscu, 

w | Bad skazał Szwedową na 6 lat więzienia, 


U 
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"CIESZYN. (Z sall sądowej). W ubiegłym ty- 
godniu przed Sądem Okręgowym w Cieszynie 
toczyła się rozprawa przeciwko Janowi Bocko- 
wi z Istebnej, który w marcu ub. roku fałszy- 
wie oskarżył przed prokuraturą Sądu Okręgo- 
wego Pawła Czudka, kasjera spółdzielni z 
Ustronia, o przywłaszczenie kwoty 350 zł, któ- 
ra została mu rzekomo wręczona ną kupno 
weksla. 

Na ławie oskarżonych zasiedli również Pa- 
weł Ligocki i Nana Bockowa z Istebnej, oskar- 
żeni o to, iż przed Sądem Okręgowym zezna- 
wali fałszywie, iż byli świadkami jak Bocek 
wręczył Czudkowi kwotę 350 zł.. 
~ W wyniku rozprawy sąd skazał Bocka na 
jeden rok więzienia, Ligockiego na 10 miesięcy, 
zaś Bockową na 8 miesięcy z zawieszeniemt. 

PRZETARGI NA ZWIERZĘTA RACICOWE 
W CIESZYNIE. Na podstawie zarządzenia Sta- 
rostwa Cieszyńskiego z dnia 16. II. 1939 r. Nr. 
Wet. 5-9, od dnia I marca 1939 r. odbywać się 
będą przelargi na zwierzęta racicowe dla Cie- 
szyna Wschodniego i Cieszyna Zachodniego na 
targowicy cieszyńskiej „Pod Basem“ regularnie 
w każdą sobotę każdego tygodnia na trzodęą 
chlewną. 

Na konie i bydło rogate dwa razy w mie- 
siącu, tj. w pierwszy poniedziałek po pierwszym 
i w trzeci poniedziałek po pierwszym. 

REJESTRACJA POBOROWYCH ROCZNIKA 
1921, Zarząd Miejski w Cieszynie wzywa wszyst- 
kich mężczyzn urodzonych w roku 1921, a za- 
mieszkałych w Cieszynie Zachodnim, aby zgło: 
sili się celem wpisania do rejestru poborowych 
w czasie od 13 — 25 marca br., między godziną 
8 — 10 w Zarządzie Miejskim, pokój nr. 6. 

Poborowi winni przynieść że sobą metrykę 
nrodzenia oraz dówód osobisty, względnie do- 
kumenty stwierdzające tożsamość osoby, datę 
i miejsce urodzenia, miejsce zamieszkania i wy- 
znanie. 

Za niezgłoszenie się do rejestracji grozi ka- 
ra do 2000 zł. i 2 miesiące aresztu, albo jednej 
z tych kar. 

Z T-WA TEATRU POLSKIEGO W CIESZY- 


NIE. Stanął już mocną stopą na scenie nasze- | 


mo teatru p. Roman Niewiarowiez, dawniej jako 
aktor teatru krakowskiego, później autor tak 
pociągających sztuk jak „I co z takim zrobić” 
i „Gdzie diabeł nie może”. Obecnie poruszyła 
problemem swoim cały teatr w Połsce nowa je- 
go sztuką „Dlaczego zaraz tragedia". Sztuka ta 
nie schodząca obecnie po teatrach w Warszawie 
z repertuaru teatru krakowskiego i katowickie- 
go daną będzie w Cieszynie dnia 10 marca 1959 
r.) (piątek), początek o godz. 7.30 wieczór 
(19.30), Treścią srtuki jest zypełnię pod no- 


AE sz 
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:ozpatrywaiy 
lcgo powodu atcyza- 
i 


wym kątem widzenia 
mał małżeński i różne v 
bawne komplikacje. S::uxa bezwzględnie war- 
ta widzenia (młodzie powyżej kat 15 lat 
zwłaszcza, że odtwarzają sztukę czalowi arty- 
ści katowiecy. Bilety już do nabycia w księ- 
garni Dziedzictwa. 


KRONTKA ZAOLZIA 

KARWINA.( Samobójstwo). W ubiegłym ty- 
godniu na kolonii Honen Egger 28-letnia Maria 
lirzozowa, żona górnika popełniła samobójstwo 
przez powieszenie się. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku był rozstrój 
nerwowy. 

Z WOJKOWIC. (Z życia gospodarczego). Po 
rozpołowieniu naszej wioski nie mieliśmy żad- 
nego sklepu po polskiej stronie i ludność po- 
krywała zapolrzebowania w zupełności po stro- 
nie czeskiej. Pod koniec lutego założono u nas 
sklep spółki rolniczo handlowej „Ziemia“ w do- 
mu p. Firll. Ziemia ma na składzie nie tylko to- 


a T POWIAT KRAKÓW, i 

Dnia 12 marca br. w niedzielę, odbędzie się 
w lokalu red. „Piasta“ o godzinie 10-ej rano, 
posiedzenie Zarządu Powiatowego S. L. w Kra- 
kowie, na które żapraszam wszystkich upraw- 
nionych jego członków. 

Równocześnie przypominam, że poszczególne 
Koła S. L. winny dołożyć starań, by rózprowa- 
dzić jak największą ilość legitymacyj na rok b. 
i w ten sposób uzyskać na zbliżający się statu- 
towy walny zjazd delegatów S. L. powiatu kra- 
kowskiego prawo wysłania edpówiednio licznej 
delegacji! ja 

< _ Za Zarząd: 
A Gajoch Jan, prezes. 


BACZNOŚĆ WADOWICKIEI 

W dniu 17. III, o gudzinie 10 przed połud- 
niem Odbędzie się zjazd zesów powiatowych 
w lokalu sekretariatu w Wadowicach, Uprasza 
sle o przybycie wszystkich prezesów, ewentual- 
nie delegatów Kół. 

Sprawy bardzo ważne, 

Za Zarząd: Piotr Garlacz 


BACZNOŚĆ MAKOWSKIE I JORDANOWSKIE 


W dniu 12 marca (niedziela) 1939 r. o godz. 
12-ej odbędzie się statutowy złaza pow. S. L. w 
sali budynku O. S. P. (Sokół) w Makowie 
Podb. Uprasza się o punktualne przybycie na 
zjazd wszystkich prezydium Kół S. L. oraz 
Komisji Gospodarezej, Sekcji Kobiet i Sądn 
Partyjnego. 

W obradach przewidziane sprawy ważne 
przy udziale delegata Okręgu. Wstęp za oka- 
zaniem legitymacji członkowskiej S. L. ną rok 


1959. 
Zarząd Powiatowy $. L. 
w Makowie Podhalański 


BACZNOŚĆ TARNOBRZEG 
Dula 19 marca br. o godz. 10-ej odbędzie się 
w sali „Sokoła“ w Tarnobtzegu walny zjazd sia: 
tutowy S$. L. po myśli art, VIIL statutu Š, L. z 
następującym porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie 
2. Referat o sytuacji politycznej 
3. Sprawozdanie Zarżądu ża rok 1038 
4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 
5. Dyskusja 
6. Udzielenie absolutorium Zarządowi pow. 
7. Wybory władz pow. Ś. L. na rók 1939 
8. Walnć wnioski. 
Proszę ó punkiualne przybycie. 
Za Żarządt 
Fr. Korga, prezes 


POWIAT CZORTKÓW 

W niedzielę, dnia 19 marca br. odbędzie się 
w Czortkowic, w sali Związku Praeowników 
"ejejowych, przy ulicy Cmentarnej, Zjaze Po- 
wiatoszy Stronnictwa Ludowego, o godzinie 
1l-ejj Na żjazd powinni przybyć człenkówie 
władz partyjnych powiatowych i członkowie 
prezydium Kół Ludowych. 
- A. Kulczyński, prezes 


GRYBOWSKIE 
W dniu 18 marca Odbędzie się w Wojnaro- 
nej, w domu p. St. Miki, o godz. 10-ej, statu- 
towy Zjazd Powiatowy S. L., celem wyboru 


wiąśa gowialowych MW Zjeździe tym wema 


tto: | 


W. Loudynie odbyło się bezpłatne wydawanie dla ludności cywilnej pancernych schronów 
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wary kolonialne, ale również į nawozy sztuczne, 
karmy, nasiona. Dostarcza również wszystko 
i w większych ilościach na zamówienie. Koniecz- 
ność przechodzenia przez granicę po towary się 
skończyła, przez co się ułatwiło pracę slraży 
granieznej. 


OGRODZINA. (Walne zebranie Koła S. L.). 
W niedzielę, dnia 26 lutego odbyło się w resiau- 
racji Hnuska w Łączce walue zebranie Kola S. 
L. z Ogrodzonej. 

Zebranie zagaił prezes Tomica, poczem na- 
stąpiło sprawozdanie Zarządu z działalności za 
rok 1938. 


Referat ogólny wygłosił red. Kaleta z Cie- 
szyna, poczem nastąpiła obszerna dyskusja, w 
której zabierali głos następujący obywatele: 
Grzybek Ałojzy, Hernik, Tomicą i inni. 

Wszyscy byli zgodni w sprawie prowadzenia 
dalszej niezależnej polityki chłopskiej. Pod ko- 
niee wykupiono legitymacje na rok 1939. 


Obecny. 


Roy 


udział tylko te Zarządy Kół i delegaci tych Kół, 
które wypełniły chowiązki organizacyjne. 

W tym samym dnin o godzinie 9-ej rano od- 
będzie się posiedzenie Zarządu Powiatowego S. 
L. w domu prezesa powiatowego. 

Za Zarząd: 
Józef Steinhoff, prezes  Wojtarowiez, sekretarz 


i POWIAT KAŁUSZ 

Dina 18 marca (tj. w sobotę) br. odbędzie się 
doroczny Walny Zjaza Powiatowy S. L, (sta- 
tutowy) powiatu kałuskiego we wsi Tomaszów- 
ce Nowe w lokalu Domu Ludowego o godzinie 
9-ej. Zjazd rozpocznie się nakożeństwem ża- 
łobnym w kościele parafialnym, które zostauie 
odprawione na intencję Śp. członków S. L. — 
Po nabożeństwie delegaci udadzą się na salę 
obrad do Domu Ludowego. 

Na zjazd przybędą przedstawiciele 
nych władz S. L. 

Wstęp za okazaniem legitymacji na rok 1939. 

Równocześnie podkreślamy, że zjazd ten od- 
bywać się będzie w piąta rocznicę wyboru Za- 
rządu Powiatowego, to też będzie zjazdem jubi- 
lenszowym. Na nabożeństwo prosimy gorąco 
nie tylko ezłonków S. L., ale też ogół sympaty» 
ków i przyjaciół wsi, 

Józef Moskal, prezes pow. 


central- 


BACZNOŚĆ POWIAT WŁOSZCZOWA 

W dniu 5 marca hr. o godzinie 10-ej rano od- 
bedzie się w Psarach w świetlicy Kola Młodzie- 
ły Wiejskiej „Wici“ konferencja Zarządu PO- 
wiałowego z ndziałem prezesów i sekrelarzy 
wszystkich Kół z powiatu włoszczowskiego. 
Sprawy na porządku dziennym bardzo ważne, 
obecność wszystkich okowiązkowa 

Za Zarząd Powiatowy: 
Stefan Pasek, prezes 
POWIAT KIELCE 

W dniu 12 marca br. o godzinie 10-tej 
rano odbędzie się w Sekretarłacie wojewódz- 
kim S. L, w Kielcach przy ul. Sienkiewicza 45 
konferencja Zarządu Powlżtowego z udzlałem 
wszystkich prezesów i sekretarzy Kół z powia- 
tu kieleekiego. Oheeność wszystkich Obowiąz- 
kowa. 
Za Zarząd Pow. S. L.: 
Franciszek Kumor, prezes 


UWAGA BOCHEŃSKIE 

Zarząd Powiatowego Z. Mł. Wiejskiej w 
Bochni zawiadamia wszystkie Koła M. W. na 
terenie południowej części powiatu, że knrs po- 
wiatowy dla tegoż terenu odbędzie się dnia 16, 
12 i 18 marca 1930 r. w Łąkcie Dolnej. Począ- 
tek kursy o godz, 11-ej przed połndniem. 

Wstęp na kurs tylko za legitymacjami człon- 
kowskimi na 1939 rok. 

Legitymację można nabyć przy wejściu na 
salę. Wpisowe na kurs wynosić będzie 50 gr. 
od uczestnika. Udział w kursie winni wziąć 
członkowie wszystkich kół x południowej czę- 
ści powintu bocheńskiego. 

Zjazd Pow, Zw. MŁ Wiejskiej odbędzie się 
dnia 19 marca 1939 r. r. (niedzieła) w Bochni w 
sal Demu Robotników. 

W zjeździe winni wziąć udział delegaci, 
słalutowo jeden delegat na 10 członków 

Niezależnie od tego mogą brać udział i go- 
ścię, Wstęp na salę za legitymacjami na 1939 
rok. Na pokrycie koszlów zjazdu uczestnicy 
wykupią przy wejściu na salę karty uczestnic- 
twa po cenie 10 gr. 

Za Zarząd: 
-Andrzej Dusza, prezes P. Zw. MŁ W. 


„Ba. TE" © 
|Działatność P, K. 0. w r. 1938 


Przeglądając nadesłane nam Sprawozdanie 
P..KO. z działalności w r. 1938 stwierdzamy dals 
szy wspaniały rozwój tej potężnej instytucji. 

W sprawozdaniu powyższym zwajdu jęmy, 
odpowiedź na pytanie: „Co PKO robi z powie- 
rzonymi jej kapitałami?" 

Trudno na łamach naszego pisma wyjaśnić 
to obszernie. Wystarczy jednak podać klika 
cyfr, z których każda ma swą wymową. 

W roku ubiegłym PKO sfinansowała m. ta. 
budownictwo miejskie i  wiejskię kwotą 
35.092.000.— zł., melioracje rolne i komasacje 
9.308.000.0— zł, inwestycje komunikacyjne 
12.098.000.— zł, inwestycje samorządowe 
6.958.000.— zł. n 

Suma udzielonych przez PKO kredytów dlus 
goterminowych wyniosła w roku 1938 m. 
915.000.000.—. 

Z zysku bilansowego PKO przeznaczyła ty: 
tulem subwencji na cele społeczne zł. $20.000.—-3 
na Pomoc ŻZimową zł. 100.000 oraz nA rzeęm 
funduszu Kas Kredytu Bezprocentowega ał. 
160.000.—, 


Tekla Klebetnica 


Moi mil hr 
ap doczkowie! 

Tóż zaś prze- 
szły tydziyń tym 
warszawski pan- 
tafira ozómowy 
strasznie Wrze- 
szezoł i przezy” 
wol ma wszyst« 
kich porządnyek 
ludzi w Polsce, 
kierzy nle cheg 
iść pod jego ku- 
mando. Król nas 


szych gór be- 
skidzkich, Michoł 
z Istebnej po- 


wiadot — na cóż 
to za pastyrz jak 
pisko, woło, bur- 
kym  szczuje i 
przezywo, a łew- 
„ce ani rusz, Żod- 
no nie chca za 
nim do koszerą 
rc Ap iść, to musi być 
wilk w łowczej skórze. Łowieczki za takim 
pantafiróm nie pujdóm be wiedzam co w 
tej skórze siedzi. I 


u sd 


Jo wóm ludeczkowie powiadóm, łe tyn 
pantafira ozónowy nic nowego. nie wynałoz, 
a wrzaskym i pyskowanim tyn sanacyjno- 
ozónowy wózek nie pojedzie, Dyć przeca je» 
go poprzednicy, pón Sławek i Pón Koc se 
staleczniej poczynali, a nie szło to, pokiel- 
dowali tóż tych bebewuerszczyków, mieli 
kielanoście.set kole siebie i wszyscy woła» 
li — niech żyje! Ale jak pochybiło Í prze- 
slali dować, to sie to wszystko rozleciało ną 
wszystki stróny. Ale ci panowie byli mą» 
drzejsi jak tyn pantafira ozonowy, bo 36 
powiedzieli: „jak to nejde mechmy ito“ 4 
niechali to być, a żodyn o to nie płacze. Po- 
nikiedy sæi panowie jeszcze we Warszawie 
pod „Bakusym“ zaśpiywajom: Cochmy sie 
to narobili, a wszystko nóm to diabli wzięni 
tidraj dom... "al 


w! "lghira| |, 


Jo wiym ludeczkowie czymu tak przezy- 
wają na te opozycyje — bo to je wielko siła 
w naszej Ojczyźnie, tóż nóm tego ci ozono- 
wi pantaifrzi zowiszczą. Gdyby nie było zo- 
wiści, nie byłoby złości, a gdyby nie było 
złości, nie byłoby piekła. Ale jedno wóm 
ludeczkowie złoci zdradzym, coch sie do- 
wiedziała we Warszawie, Tóż tyn sanacyjno 
ozonowy wózek już strasznie skwiyrczy bo 
mazidła chybio, lada chwila zarajbuje i puj- 
dzie do capartu. A z poza gróni już widać 
wielki wóz O. JĄ, W. U. P. Wód og FĘ y 


Qzoniorze to sie jyny godzom Ho takt 
insztytucyje kaj sie siado i stowo. Be oto w 
jednej dziedzinie co sie nazywa Drewile, w 
powiecie grójeckim, wybrali slym miją- 
kigo Gutowskigo 24.957 głosami, ale jak by- 
ły wolby na fojta i radnich to pón poseł Gu- 
lowski wpod do powideł i dostoł jyny 4 gto- 
sy, a wiecie ludeczkowie czymu? Bo na fój- 
ta i radnich potrzeba mądrzejszych ludzi, 
tóż pana posła nie wybrali. rt | 


Byłach też przeszły tydzień na Górnim 
Sląńsku i łopowiadali mi tam  Pielgrzimo- 
wianio o czyrwionej Hance z Podlesio rog- 
tomańłe wiecy. Nejpiyrw wygnała chłopa 
od siebie, a teraz jóm wzięna tako teschni- 
ca za chłopym, że co chwila  łodprawie 
„geburtstag” i przichodzom do ni roztemaj- 
ci winszownicy, a każdy po swoimu winszu- 
je, a najszykowniejszy z nich to je bezmała 
tyn winszownik z Żor, co mo głowe jak ko- 
lano. Jedyn sie mi chwolił, że łozioł jedna 
fajno wielko czekulada i apluzyn, po na- 
szymu sie to nazywo podmarańczka, a to 
wszystko z miasta Żorów. Jak wóm te Han- 
ke popadnie teschnica, tóż hajdy do miasta 
po drodze do ciasta. Gdyby miło Hanka mie 
była chłopa wygnała, to bv na teschhice nie 
ciyrpiała. 


Na Zaolziu sztwortego i piątego marta 
tyn pon z Palu szumnie ludzi oświycali — 
zebrali sie i ku Warszawie pojechali. Jaki ti 
było przed tymi taki to je potym, 
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„Po WALS 


Prezydent Azana żegna się na dworcu Iyotan w Paryżu, udając się po abdykacji do So- 
onge. 


C a E a] 
NAJNOWSZY WYNALAZEK! Dla cierpiących 
na PRZEPUKLINĘ. Zaszczytnie znany w całej 
Polsce M. Tileman, Kraków, ul. Szlak 39, tel. 
156-27, specjalista z długoletnią praktyką, wy- 
nalazca nowego systemu opatent. bandaży, sto- 
sujący je z najlepszym i najradykalniejszym 
skutkiem na różnego rodzaju  najniebezpiecz- 
niepsze i najzastarzalsze PRZEPUKLINY (rupt. 
u Pań i Panów i dzieci po osob. jawieniu się, że 
zlec. lek. nawet w wypadkach, gdzie różnego 
dectwa lek. | podziękowania. Udoskonalone pa- 
sy na różne dolegiiwości brzuszne i poopera- 
cyjne. Wkłady na płaskie stopy prostotrzyma- 
cze, pończochy gumowe itp. Żądajcie bezpłat- 
nych prospektów. 


| ROŻNE 


PRZEMYSŁ ŁÓDZKI FUNDUJE SAMOLOT 

Stale wzniagająca się ofiarność przemysłu 
na cele lotnictwa zostaja znowu podkreślona. 

Do prezesa Zarządu Głównego L. O. P. P., 
gen. inż. L. Berbeckiego przybyła w dniu 28 
stycznia delegacja Spółki Akcyjnej wyrobów 
bawełnianych S. Rosenblatta w Łodzi, wręcza- 
jąc mu czek na zakwp samolotu RWD_17, który 
ma być widomym dowodem uczczenia przez 
znaną firmę dwudziestolecia odzyskania Niepod- 
ległości. P. gen. Berbecki gorąco podziękował 
delegacji za wybitnie obywatelskie ustogun- 
kowanie się do zadań L. O. P. P. i za hojny 
dar, zwiększający liczbę samolotów szkolących 
nasze rezerwy lotnicze. 

SŁUŻBA ODKAŻAJĄCA 


W uzupełnieniu notatki, zamieszczonej w 


EGO nw O a DESCE. BEI 


Maszyny do szycia i 


pierwszorzędnej gwarantowanej dobroci poleca firma chrześcijańska 
Józef Ankudówicz Warszawa, ul. 


duże krawieckie 240 zł, 


katalogów 1 cenników. 


Ceny fabryczne, taniej niż gdzieindziej, 
Nożna bębenkowe pierwszorzędnego gatunku. 
150.- zi., gabinetowe bębenkowa - 180 zł., 


Kancelaria adwokacka 


w pobliżu Krakowa 


do odstąnienia Polakowi 
Wiadomość w Redakcji. 


haftu 
Hoża 34 


skrytka 710 


SPRZEDAM sklep spożywczy, 
dobrze prosperujący z towarem 
i domem z powodu choroby. A. 


Przesyłka na Gulajowa, Żełynia. 30 


koszt firmy. Gwarancja (5-letnia. Na pri- 
wincję wysyłamy za zaliczeniem kolejowym 
po otrzymaniu 20 zł. zadatku. 


ROT NE WIOEC7GWRZA 


Popierajcie 


ladat 


FOLWARK O 135 mg. ROLI| WIELKI wybór zegarków, bi. 


I ŁĄK, budynki murowane mię- |żuterii, 
dzy Przemyślem  Dobromilem | nych 
zaraz do sprzedania całość lub polska Ignacy 


parcelacyjnie. Wiadomość: 
Mierniczy przysięgły, Niżanko- Szewska 13-p. 
wice. 32 


instrumentów 
Poleca najstarsza firma 


syła ilustrowane cenniki. 


muzycz 


pisma ludowe 


Cypres Kraków. 
Na żądanie wy- 
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jednym z poprzednich n-rów „LDodatku*, przy 
pominamy, że nakładem Zarządu  (słównega 
L. O. P., P. została wydana drukiem „łnstruk- 
cja o organizacji i wyposażeniu drużyn odka- 
żających dla potrzeb osiedli i kaz dla  nieb 
fpktów odkażających) oraz o organizacji od- 
Każania z gazów parzących w Strażacb Pożar- 
nyeh“, 

Instrukcja ta, opracowana przez Min. Spraw 
\WYewnẹętrznych, obowiązuje na całym terenie 
Rzeczypospolitej, przewiduje organizację dru- 
żvn typu A — odkażania ręcznego i typu B — 
odkażania mechanicznego oraz wyposażenia i 
organizację pktów odkażających w osiedlach. 

W wyżej podaną instrukcję winny się zao- 
patrzyć zarządy miast i gmin oraz szefowie 
służby przeciwgazowej w osiedlach. [nstruk- 
cję można nabywać w Ośrodkach Propagandy 
L. O. P. P. w cenie 30 gr. za sztukę, 


PAJĄK ZATRZYMAŁ POCIĄG 


W pobliżu stacji Nabti w Indiach Brytyj- 
skich wydarzyła sę niesamowita historia. Gdy 
pociąg był w pełnym ruchu, wśród pasażerów 
jednego z wagonów wybuchła niebywała pan ka, 
Pasażerowie wybiegali z przedziałów i stłoczyli 
się na płatformach i stopn'ach, a kilku nawet 
wyskoczyło z pociągu. Przyczyną paniki był 


iadowity cwad, który prawdopodoimie już cd- 
dawna ukrywał się w obic ach wagonu i wsku- 
tek wstrząsu w pociągu wypełzł ze swej kry- 
jówki. Peciąg trzeba było zatrzymać, by unik- 
nać większego nieszczęścia. Przy zastosowaniu 
wszelkich meżliwych środków ostrożności prze- 
szukano wagon i znalcziono niezwykle jadowi- 
te pająka, którego zabito, „Polowanie“ ne pają- 
ka trwałe prawie dwie godziny. rak że pociąg 
urzybył do Kalkniy ze znacznym Gpóźnieniem. 


PRZESZUKIWANIE „GROBU ATTYLI" 


Archeciogiczne towarzystwo jugosiowiańskie 
w mieście Ptuj zamierza przeszukać w lecie 
t. zw. „Grób Attyli“, Miasto Piuj zostało zbudo- 
wane na tym samym miejscu, gdzie dawniej było 
starożytne miasto rzymskie Petovia.  Petovia 
była stolicą prowineji Pannoni. W samym mie- 
Ście ł jego okolicy znajdowano często cenne za- 
bytki archeologiczne. W pobliżu miasta koło 
wioski Haidine wznosi sę wysoki kurhan, na- 
zywany przez ludność „grobem Attyli“, Według 
podania ma tam być pochowany król Huunów, 
Attyla. wraz ze swymi skarbami. Obecnie ar- 
ceheolcgow'e zamierzają kurhan rozkopać, by 
stwierdzić, ile prawdy zawiera w sobie ta le- 
genda, 


Syndykat Spółdzielni Rolniczych 


Ceuniwcuicu Handiowea (Qrszcunaiz. Röælmiczych 
OOOZIAŁ; CENTRALA: OODZIAŁ: 
Lwów, Kraszewskiego 1, | Kraków, pl. Szczepański 6, | Katowice, Dyrekcyjna 10, 
i E telefony: 
telelony: 20060 1 200-90 104-23 S3840 116-10, telefony. 356-41 i 360-41 
konto P. K. O. nr. 503-075 | kento P. K. O. nr. 404-720 
Dostarcza 


po cenach najniższych za pośrednictwem Spółdzielni 


Rolniczo - Handlowych, Składnic 


Kółek Rolniczych i innych Organizacji Rolniczych oraz bezpośrednio: 
NASIONA: koniczyn, traw krajowych i zagranicznych, buraki i marchwie pastewne, wa- 


rzywa i. nasiona kwiatowe; 


ZIEMIOPŁODY: zboża siewne i aprowizacyjne, 


ziemniaki  sadzeniaki, masiona roślin 


strączkowych oleistych i przemysłowych; 


NAWOZY SZTUCZNE: tomasynę belgijską (żużle), 


azotowe, polasowe i wapno; 


supertomasynę, superfosfat, nawozy 


PASZE TREŚCIWE I OBJĘTOŚCIOWE: wagonowo i w mniejszych ilościach: 
MATERIAŁY BUDOWLANE: cement, dachówkę, wapno, blachę i t. p; 


MASZYNY 


I NARZĘDZIA ROLNICZE — WĘGIEL I KOKS; 


Środki chemiczne dla zwalczania chorób i szkodników roślin marki „„ĄAĄwepń”. 


Na życzenie służymy cennikami i wyczerpującymi ofertami, 
SPÓŁDZIELNIOM I ORGANIZACJOM ROLNICZYM UDZIELAMY 


WYSOKIE RABATY. 


Przeprowadzając dostawy zbóż dla wojska oraz eksportując zagranicę 
Zaałcuńppuzje 
wkażdej ilości zboża i wszelkie płody rolne, płacąc 


najwyższe cany wedle notowań gieldowych. 


pn W RE. oo. o% o N E E RTC) 
Generalne Przedstawicielstwo Fabryk Maszyn Rolniczych 


„Unia-Venizkić S$. A.“ Grudziądz 
Wszelkie maszyny i narzędzia rolnicze 
oraz oryg. części zapasowe. 

„Deering“, Chicago 
Żniwiarki, kosiarki i motory. 


J. D. Dechentreiter, Eawaria 
Młocarn'e z podwójnym czyszczeniem. 


K. ©. S. Fabryka Motorów 
Bielsko 


Specjalne motory dla rolnictwa. 


2 nm M 
Rolniku jesteś zbyt ubogi abyś kupował nieoryginalne maszyny i części, są one tylko pozornie 


tańsze, a niszczą się dużo wcześn ej. 


Wszystkie maszyny i narzędzia posiadamy w naszych składach w Krakowie. 


Dom Handlowy SYPNIEWSKI i JAKUBOWSKI, $p. 7 0. 1. Kraków 


Warszawska 4 


telef mm IY3-31 


ġlaszaj się W „PIASCIE“ 


Spółdzielnia Rolniczo-Handiowa 


„JEDNOŚĆ“ w Krakowie 


uni. Reformacio 3 


filia w Krakowie, ul. Kamienna i (przy nowym Kleparzu) 


poleca na sezon wiosenny: 


Koniczyne czerwoną 


podolską afestowaną z gwaranc ą co do czy- 


stości i siły kiełkowania. 


Nasiona traw, strączkowych, warzyw, 


oraz zbóż siewnych. 


Posiąda stale na składzie nawozy sztuczne, 
pasze treściwe, maszyny rolnicze, oraz Środki 


chemiczne do opryskiwania drzew. 


ZAKUPUJEMY i WYMIENIAMY ZBOŻE 


przemiałowe, płacąc ceny wg. noiowań giełdowych. 


WYSYŁAMY BEZPŁATNIE CENNIK ILUSTROWANY, 


POZZO TZT LIZZIE ZZO ROZ CAPOTE EE RK 


BROWNING 


Cud techniki 
nowoczesnej 


„WESKO* kal. 
6 mm. -— jest 
uznany przez 


znawców za naj- 


strzału, 


bert“ zł. 3.65. 


poczcie. 


Automat wraz z futerałem zł. 6,75. 


lepszy. Zabezpiecza od mimowolnego '_ 
System belgijski, piękie ni- 
kłowany. Repetuje się przed strzałem, 
automatycznie wyrzuca gilzy. 
nanie luksusowe. Rękojeści wykładane masą bake i: 
towa. Gwarancja fabryczna na 8 lat. Idealna obrona 
przed napadem i kradzieżą. 
zł. 6.75, dwie sztuki 13 zł, Setka naboi system „Iło- 
Pozwolenie nie potrzebne. Wysyłamy 
na lislowne zamówienie. Płaci się przy odbiorze na 
Adres: Wytwórnia automatów „STRZAŁA”, 
Warszawa, Dr. Zamenhofa 12/P. Uwaga: Nasze wyro- 
by uznane są za najlepsze. 


wygrać na 
zwyciężyć 


wielkie 
poparcie 


a z, 


mis 


myślnie: 


Huk kolosalny, wyko- GAR 


Cena wraz z futeriem 


pieniądze. 


wszelkie przeszkody w 


loterii, pokonać 
życiu, 

wrogów, osiągnać 
zebrać 


duże zyski w handlu, 
plony na roli, uzyskać 

wpływowych 
zdobyć czyjąś miłość, odzyskać 
zaginione lub skradzione rzeczy 
wygrać proces sądowy. Wskazu- 
je, kiedy można załatwić 
wszelkie 
urzędach państw., 
watnych, sprawy sądowe, 
wojskowe, policyjne itp. Wszelkie nie 
powodzenia w życiu wykłuczonel Jeślt 
nie masz szczęścia, borykasz się cięż- 
ko z losem — a chcesz sobie byt po- 
lepszyć — kup ZEGAR SZCZĘŚCIA! 
On zmieni koleje Twego życia!! 


Jest to mowy sensacyjny przy- 
rząd astrologiczny! 
automalycznie co, kiedy, i jak 
załatwiać, aby się udało! Wska- 
zuje, kiedy można zdobyć pracę, 


Wskazuje 


osób, 


po- 
sprawy w 
instytucjach 


piy 
spadkowe 


Zis , 


SZCZĘŚCIA w precyzyjnym, naukowym wykonaniu 
koszluje w pięknym futerale z złoceniami wraz z dziełem 
pouczającym tylko zł. 4.75. W tańszym wykonaniu bez fu- 
terału tylko zł. 2.90. 

Nie zwlekaj więc! 
SZCZĘŚCIA, a dalsze Twoje życie pomyślnie się ułoży. 
skulek gwarantujemy! 
w ciągu 8 miesięcy przyjmujemy go z powrotem i oddamy 
Adresuj: 


Płaci się przy odbiorze. 

Dziś jeszcze zamów Twój ZEGAR 

Za 
Gdyby Ci ZEGAR nie pomógł, to 

Astrol. 


wyd. Nikodem Jakubowicz, 


Warszawa 1, ul. Mariańska 11. 


rabat stosownie do umowy. — Ogłoszenia zagraniczne 100 */, drożej. 


Strona ogłoszeń dzieli się ma 6 szpalt. — Strona tekstu dz eli się na 4 szpalty. 


Ogłoszenia na 1 stronie za 1 mm l-szpaltowy. „ . „ 1,00 zł. 
Zwykłe ogłoszenia na str. 6-szpalt. za 1 wiersz mm. 

W tekście na str, 4-szpalt. za ł wiersz mm. . . « . 
Ggłeszenia tylke za gotówkę. — Zs terminowy druk Administracja nie odpowiada. — Ceny powyższe obowiązują od dmi: ogłoszenia. — Od ogłoszeń długoterminowych -Bluron: ogłoszeń 
Wychodzi raz w tygodniu we wtorki z datą nadchodzącej wiedzieit. 


Drobne «g!oszenia najmniej . « « « «e « « . 300 zł. 
0,25 zł, Cała strona 4-szpaltowa w tekście a e e e « . 200,00 zł. 
0.50 zł. a Strona KViMowa (Wa. «08 o 6 ele. A 900D 


Cala strona 6-szpallowa po tekście , , „ , 
Układ tabelaryczny, cyfrowy, kolorowy, na ostatniej stronie 
i zastrzeżone 50 /, drożej, 


. e « 400,00 zł” 


